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iwącięstwo DiisudsKiC$0. 


(Paryż, w marcu 1928). 

W jednem z najpoczytniejszych 
pism paryskich, „Paris-Midi',, u- 
kazał się zaraz po wiadomości o 
Sukcesach wyborczych B. B. W. R. 
artykuł Fortunata Strowskiego, pro- 
fesora Sorbony, syna emigranta 
polskiego z 1848 roku, obecnie 
Francuza, ale ogromnego przyja- 
ciela Polaków, niesłychanie zna- 
mienny i ważny dla opingi francu- 
skiej. 

Zwycięstwo wyborcze Piłsudskiego 
jest zwycięstwem pewnego rodzaju po- 
li tyki, co więcej, pewnej myśli polityez- 
nej. Ogólna niechęć do tego nowoczes- 
nego parlamentaryzmu, który umie o- 
bradować, ale nie umie działać, zawła- 
dnęła polskimi wyborcami, podo- 
bnie, jak dała Mussoliniego Włochom, 
a Primo de Riverę Hiszpanji. Ale wiel- 
ką część swego sukeesu zawdzięcza 
Marszałek swej godności mistycznej i 
osobistemu urokowi. 

Gente lithuanus, natione polonus, 
Piłsudski nie jest podobny do żadnego 
z meżów stanu w Europie. Jest on 
jasnowidzem i prorokiem, a równocześ- 
nie wytrawnym politykiem. Całą jego 
działalnością kieruje idea wiary w Świę- 
tą misję narodu polskiego i w sprawie- 
dliwość: to jest mesjanizin. 

A mesjanizm ten, zastąpiony dziś w 
wielu państwach Świata koncepcjami 
czysto materjalistycznemi, wciąż jesz- 
cze żyje w Polsce. Piłsudski uosabia go 
swą wiarą, swoim czynem i słowem, a 
raczej swojem milczeniem. 

Mesjanizm ten jest podobny do daw- 
nych idei Izraela. Twierdzi on bowiem, 
że misją każdego narodu nie jest cie- 
miężyć inne, lecz im służyć. Jeśli od- 
stapi od tej misji, wówczas zdany jest 
na sily materjalne tylko, które rzucają 
go od przypadku do przypadku. Jeśli 
pozostanie jej wierny i jeśli nawet cie- 
miężyć go będą nieprzyjaciele najpo- 
tężniejsi, to jednak wkońcu zmów wej- 
dzie na drogę świętego celu, który zo- 
aj mu wyznaczony dla dobra ludzko- 
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Wojna potwierdziła te nadzieje. Pol- 


ska miała potężnych ciemięzców. Zwy- 


TAJ EMNICA 
ZAMURGWANYCH DRZWI 


Przekład z francuskiego przez M. M. 


10 
Po odczytaniu testamentu, sędzia przedsta- 
wił zebranym owepo nieznanego młodzieńca, 
Jako właśnie przyszłego pana na zamku R. — 
prawnego syna bar. Woliganga. Młody Hu- 
bert wysłuchał tych słów w milczeniu, ale 
z okropnie zmienioną twarzą, poczem zwró- 
ciwszy się nagle ku młodemu człowiekowi, 
który w tak niespodziewany sposób wszedł 
w jego prawa, rzucił na niego straszliwe prze- 
kleństwo i jak oszalały wybiegł ze sali. 

Na żądanie obecnych władz, Rodryg uka. 
zał swoje papiery. Tożsamość pisma mogła 
być stwierdzona, jednakowoż Woligang uży- 
wai zagranicą pseudonimu de Born, a pod- 
pisywał się tylko literą W. Niektórzy Z Sę- 
dziów uznali zatem te dokumenty za niewy- 
starczające, by stwierdzić autentyczność pre- 
tensy) Rodryga, o czem dowiedziawszy się, 
Hubert wniósł zażalenie nieważności przeciw 
pierwotnemu wyrokowi i narazie uzyskał ze- 
zwolenie na powrót do R. — dopokąd Rodryg 
nie przedstawi niewątpliwych dowodów na 
stwierdzenie swoich praw. 

Sędzią powrócił zatem wraz Z Hubertem 
do zamku R. i zebrawszy wszystkie papiery 
pozostale po Wolfgangu i te będące w posia- 
daniu Rodryga, począł usilnie pracować nad 
możnością wyjaśnienia tej zawiłej sprawy. 

Pewnej nocy siedział w pokoju Wolfganga, 
pochyłony nad stosem jego papierów; księżyc 
świecił jasno na niebie, rzucając długie smugi 


cięstwo przepowiadało jej tylko zmia- 
nę jej poddaństwa. A oto wielkie pań- 
stwa, które rozdarły ją straciły swą 
siłę i były Świadkami, jak przemoc ieh 
straciła siłę, 

Przeszkody zewnętrzne nie są jedy- 
nemi siłami, które zatrzymują narod 
w jego idealnej misji. Trzeba się też 
liczyć z chorobami wewnętrznemi, jak 
n. p. z egoizmem partyj, albo słabością 
ducha obywatelskiego. Marszałek, któ- 
ry widział jak kruszyły się przeszkody 
zewnętrzne, pragmął teraz złamać prze- 
szkody wewnętrzne. Taki jest teraz mi- 
stycyzm jego obecnego czynu wybor- 
czego. g 


+ + 


Miałem zaszczyt być przyjętym przez 
Niego w roku 1919 w jego pałacu w 
Belwederze. Jeśli piszę „pałac“, należy 
pod tem rozumieć jedynie dużą willę w 
ciemnych alejach. Wtedy to powiedział 
mi Marszałek, że jest „gente lithuanus, 
natione polonus*, 

Jest to człowiek epii wysoki o 
głębokiem spojrzeniu, o si lnych, na- 
głych gestach; głos jego jest bardziej 
przekonywujący, niż rozkazujący. Mó- 
wi dobrze po francusku, Pierwsza jego 
karjera konspiratora i wygnańca po- 
zostawiła w nim coś jakby nerwowego i 
badawczego. Nigdy nie przestaje pauć | 
wać nad sobą, nigdy nie wynosi się i 
nie pozuje. Zdaje mi się, że jest to je- 
den z tych ludzi, którzy są najbardziej 
zdolni do ukrywania swych myśli. Ale 
nienawidzi on wykrętów, kłamstw, na- 
puszonych formuł, niezdecydowania i 
krętactwa. Już nieraz w swem życiu u- 
żywał tych prostych słów, które roz- 
wiązują sytuację. Wykarmiony na du- 
chu łacińskim w swym mistycznym 
kraju słowiańskim, zachował zalety 
wielkich ludzi stanu starożytnego Rzy- 
mu, ich powściągliwość, zdecydowanie, 
które nie pozwala „przeciwnikowi wy- 
„aknąć się słowami i zmusza go do ule- 
głości albo do śmierci. 

Jeśli porównanie to nie wydawałoby 
mi się zbyt paradoksalnem, to porów- 
nałbym Go do prezydenta Coolidge'a: 
Jego pw gam; jego wola niewzru- 


białego światła na posadzkę pokoju i ściany 
przyległej sali, do której drzwi były otwarte. 
Nagle usłyszał kroki, siąpające zwolna po 
schodach i brzęk kluczy. 

Podniósł się wtedy z miejsca i wsunął cicho 
do sali, baczmie nasłuchując... 

W tej chwili w progu ukazała się postać 
człowieka na pół odzianego, który trzymając 
w ręku przysłoniętą latarnię, posuwał się na- 
przód chwiejnym krokiem. Twarz jego była 
upiornie bladą. Sędzia w tej chwili rozpozmał 
Daniela i chciał na niego zawołać, gdy przyj- 
izawszy mu się bliżej, zauważył, iż oczy miał 
zamknięte i szedł widocznie pogrążony w £a- 
taleptycznym śnie... 

Tak idąc, doszedł do zamurowanych drzwi, 
postawił na ziemi latarnię, ujal pęk kluczy, 
wiszących mu u pasa i począł drapać mur, 
wydając przytem głuche jęki... Następnie ucho 
przyłożył do muru jakby pilnie czegoś sľu- 
chając, ręką nakazując komuś milczenie, po- 
czem schylił się po swą latarnię i zwolna wrô- 
cił tą samą drogą skąd był przybył. Sędzia 
szedł za nim ostrożnie i cicho. Daniel tymcza- 
sem zeszedł na dół aż do stajni, wyprowa- 
dził osiodłanego konia na dziedziniec zamko- 
wy, stal tak przez chwilę ze spuszczoną gło” 
wą, jak sługa czekający na rozkaz swego pa* 
na, poczem wprowadził konia z powrotem do 
stajni i wrócił do swego pokoju zaryglowując 
staranmie drzwi za sobą. 

Dziwna ta scena umocniła jeszcze sędzie- 
go w przekonaniu, iż zbrodnia została spel- 
niona w zamku z pomocą, lub za wiedzą Da- 
niela. 

Nazajutrz pod wieczór, gdy Damiel zjawił 
się w pokoju sędziego w jakiejś sprawie służ- 


szona i jego milezenie. Ale między nimi 
istnieje tasama różnica, jak między No- 
wym Jorkiem, miastem miljarderów, a 
Sienną, miastem św. Franciszka z Assy- 
$u. 

+ + + 

Najbardziej wzruszyło mnie w naszej |w 
rozmowie to, co powiedział mi o moim 
ojcu. 

Powiedziałem mu, że ojciec mój wy- 
gnamy i skazany na Śmierć w 1848 ro- 
ku, nie chciał nigdy przyjąć ułaskawie- 
nia Rosji ani Austrji i nie chciał powró- 


cić do Polski, póki nie będzie wolna, 
chociaż napawało „go bolesnym żalem, 
że nie mógł ujrzeć jej przed śmiercią. 
Na to Marszałek rzekł: „Oto prawdzi- 
wy Polak!“ I ten pewien chłód, jaki 
dotychczas mi okazywał, jak wogóle 

wszystkim nieznanym, stopniał. 

Piłsudski też spodziewa się wszyst- 
ki ego od sprawiedliwości swej i od swej 
misji. Nie chce ani łask ani względów, 
Pragnie być panem wedle prawa, wedle 
sumienia i wedle Boga, a nie wedle sła- 
bostek ludzkich. 


Wynik wyżorów jest porączeniem przez naród 


dla polityki Marsz. Piłsudskiego. 


Nowy Jork, 13 marca (PAT). „New York 
Timee' poświęca Polsce dłuższy artykuł re- 
dakcyjny, zatytułowany „Rekord Marszałka 
Piłsndskiego”. Artykuł stwierdza, że wynik | 
wyborów w Polsce jest poręczeniem polityki 
przez naród. Piłsndski nie odrzucił parlamen- 
łaryzmnu, jak Mussolini, lecz chaotyczne sto: 
sunki parlamentarne leczył „kuracją” dykta- 
tury w rzymskiem znaczeniu przez czasowe 
użycie siły. Wypadki wykazały — pisze dzien- 
nik, — że interwencja majowa byla patrjo* 
łycznym czynem człowieka, którego zasługi 
upoważniły do użycia drastycznych środków 
|bez narażenia się na posądzenia o kierowanie 
się osobistemi motywami. Początek działalno- 
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ści Piłsudskiego, podobnie jak Mussoliniego, 
był radykalny, ale drogi ich potem rozeszły 
się. Za rządów Piłsudskiego stosunki miedzy 
Indnością polską a mniejszościami poprawiły 
się, rozwinął się przemysł. bezrobocie zmae 
lało o 50 proc., rolnictwo prosperuje, zaś za- 
graniczna pożyczka, mdzielona Polsce, poe» 
twierdza zaufanie w przyszłość tego kraju. 

Obecne zwycięstwo Piłsudskiego nie może 
być interpretowane jako skutek użycia siły. 
Jako dyktator dyktujący w granicach przez 
siebie samego określonych, Piłsndskj zajmuje 
5 Europie jedyne w swoim rodzaja stanowć- 
sko, 


mandatów do Senatu. 
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Z okręgów: 
Z Listy Państw. 


Razem 


i zmuszając go. by usiadł w głębokim fotelu 
naprzeciw siebie, rzekł patrząc mu prosto w 


oczy: 

— Cóż myślisz, mój stary, jaki będzie wynik 
procesu między tymi dwoma, Hubertem i Ro- 
drygiem? 

— Nie mnie to nie obchodzi, który z nich 
będzie panem tutaj — odparł Daniel stłumio- 
nym głosem i mrużąc oczy, jakby chciał uni- 
knąć wzroku sędziego, ale przytem drzeć po- 
czął ma całem ciele. 

— Co ci jest — spytał sędzia, — czemu 
trzęsiesz się cały, jakbyś był winnym zbra- 
dni? Zdaje się, że i noc twoja nie była zbyt 
spokojmą ?... 

Daniel uniósł się z trudem z krzesła i usi- 
łował skierować się ku wyjściu, lecz sędzia 
zatrzymał go, siłą prawie zmuszając, by u- 
siadł, poczem rzekł surowo: 

— Zostań i natychmiast powiedz mi, co 


robiłeś zeszłej nocy... albo raczej wytłómacz 
mi co ja widziałem... 

— Wielki Boże, — jęknął starzec, — co wi- 
działeś, panie?! 

Włedy sędzia opowiedział mu wyżej opisa- 
ną scemę Przerażony, stary sługa ukrył twarz 
w dłoniach, jakby chciał wniknąć przeszywa. 
jącego go wzroku, a sędzia ciągnął dalej: 

— Zdaje się Danielu, iż cię bierze ochota 
odwiedzać w ciągu nocy ukryte w baszcie 
skarby starego barona Rodryga.. W swym 
śnie pogrążeni, lunatycy odpowiadają szcze- 
rze na stawiane im wówczas pytania, zatem 
następnej nocy pogadamy sobie trochę... | 

Podczas gdy sędzia mówił, twarz Daniela 
stawała się coraz bledszą, kurcząc, zmieniając 


N> ten ostatni ujął go silnie za obie ręce 


się do nie poznania, a przy ostatnich słowach 
sędziego, krzyknął strasznie i runął zemdlony 
na ziemię. Służba zaniosła go nieprzytomnego 
na łóżko, poczem zapadł w letarg trwający 
kilka godzin. Zbudziwszy się, oddali! służące” 
go, który przy nim czuwał i zaryglował się w 
swym pokoju. 

Następnej nocy, w której sędzia zamierzał 
uczynić ostatnią stanowczą próbę z Danie- 
lem, usłyszał nagle trzask j brzęk tłuczonego 
szkła; rzucił się do okna i ujrzał jak z okien 
pokoju Daniela przez rozbite szyby wydoby- 
wały się gęste kłęby dymu, Rozwaiono drzwi 
natychmiast i ujrzano starego sługę, leżącego 
bezprzytomnie na podłodze. Latarnia wyle- 
ciała mu z ręki, a od niej zajęły się firanki Í 
spowodowały pożar, byłby niechybnie spło- 
nął, gdyby w ostatniej niemal chwili nie 
wtargnięto do jego pokoju, rozwalając ciężkie 
Żelazne zasuwy, któremi zasuną?ł drzwi, chcąc 
zapewne uniemożiiwić sobie owe nocne wę- 
drówki. Ale instynkt lunatyka nad wszystko 
silniejszy, pociągnął go widać ku oknu wbrew 
ego woli. Oprzytomniawszy wreszcie z dłu- 
mego omdlenia. przeby] Daniel eięzką choro- 
bẹ, z której ledwo wrócił do życia. 

Jednego wieczora, gdy sędzia swoim zwy- 
czajem przeglądał papiery z archiwum zam- 
ku, Daniel wsunął się do pokoju cichym, po- 
wolnym krokiem, sunąc naprzód jak zjawa 
prosto do biurka sędziego, poczem kładąc 
przed nim czarny, $ skórzany pugilares, upadł 
na kolana, głośno wołając: 

— Jest na niebie Sędzia 
chciałbym mieć czas do pokuty! 

Poczem wstał i wysunął się równie cicho 
jak był wszedł. (Dokończenie nasiąpi). 


sprawiedliwy. 


NOWE REFORMA 


Prawdo 
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Warszawa, 13 marca. Według prowizorycz- 
Rych obliczeń z całego państwa do Senatu 
wchodzą następujący kandydaci: 


` BEZPARTYJNY BLOK WSPÓŁPRACY 
Z RZĄDEM: ` | 
' Mimister August Zaleski, ks. Zdzisław Lu- 
bomirski, Wacław Szujski, adwokat Stefan 
Perzyński, min. J. Zagieniczny, Stefan Ga- 
szyński, Radzisław Wodzinowski, Łubieński, 
lgnacy Miciński, Stefan Laurysiewicz, Ro- 
man Dmochowski, inż. Karol Roile, Gótz-Oko- 
cimski, St. Nowak, St. Zakrzewski, Maksymi- 
Dan Thullie, Michał Rudnik, St. Dębski, An- 
toni Nowak, Mareim Szarski, prof. Makarewicz, 
Agenor Gołuchowski, Michał Skokowski, Ste- 
fan Reczko, Łazarz Tahl, Kobylański, min. 


(Telefonem od naszego: korespondenta). í 
' ŻYDZI: 
Koerner, Budzyner, Szabad, Rubinstein, 
Schreiber, Dawidson. ' 
A 
WYZWOLENIE: 
Franciszek Ciastek, dr Bolesław Motz, St 
Trzęsowski, Nocznicki, Feliks Winiarczyk, 


Wacław Januszewski, Aleksander Iżycki. 


STRONNICTWO CHŁOPSKIE: 
Jam Szafranek, Stefan Tałarczak, Andrzej 


Piata- 
É N. P. R. PRAWICA: 
Edward Pepłowski, dr Otto Steinborn, 
N. P. R. LEWICA: hA ! 


- Prof. Ireneusz Wierzejski. 


Niezabytowski, Gzyczko, Michał Zawadzki, 
Walery Reman, H. Gliwic, Witold Kamieniec- 
ki, Michał Soroka, Witold Abramowicz, St. 


Wańkowicz, Zdzisław Tarnowski, Zygmunt 
Przybylski, Zofja Daszyńska-Golińska, Jan 
Szymański, Leon Lemyke, Ludwik Ewert, 


Aleksander Achmatowicz, ks. Mannpiewicz, 
Józef -Trzeciak, ks. Londzin, Grajek, Stefan 
Chuskowski, Alek. Murza-Murzicz. 


PB. S: 

Stefan Kopciński, Józef Danielewski, St. 
Posner, dr Kelles'Krans, Sokołowski, Kunicki, 
Kłnszyńska, Gruszczyński, Limanowski, An- 
drzej Strug, Jan Englisch. 


Z. L. N.: 

Prof. Bohdan Wasiutyński, St. Godlewski, 
Wł. Jabłonowski, Stefan Dobrzański, St. Ko- 
xicki, adwokat Paweł Ossowski, dr Marjan 
Seyda, Witold Hedinger, Witold Czartoryski, 
St. Głąbiński, M. Prószyński, 


POLSKI BLOK KATOLICKI (CE. D. PIAST); | 

Andrzej Średniawski, ks. Ludwik Kasprzyk, 
Erdman, Wł. Radomski, Wiktor Kulerski, e. 
Albrecht. 


c=) 


LISTA KORFANTEGO: 
Wojciech Korfanty. 


BIAŁORUSINI: y 
Wiaczesław Bohdanowicz. 


NIEMCY: 


Dr Jerzy Busse, dr Edward Pant, 
Spickermann, Erwin Hassbach. 


UKRAIŃCY: 


Kornel Trojan, Helena Kisielewska, ks. Ju- 
ljan Tatomyr, Myron Tarnawski, Iwan Ma- 
kuch, Antoni Horbaczewski, Mikołaj Kużźmyn, 
Sergiusz Kozicki, Wasyl Baranyk, Antoni Ka- 

y LJ 

Lista ta jest nieznrełna zarówno ilościowo 
jak i co do rozdziału mandatów między po- 
szczególne listy, N. p. socjaliści wedle P.A.T. 
uzyskali 8 mamdatów z okręgów i 2 z listy 
naństwowej, raczem 10, tymczasem z wykazu 
powyższego wynikałoby, że PPS posiada 11 


Józef 


i mandatów. Także lista Nr. 24 uzyskała razem 


z listą państwową 9 mandatów, a wykaz o= 
bejmuje 11 nazwisk. 


Prasa warszawska o wyborach 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13 marca. Gzęsć prasy warszaw- 
skej omawia dziś wyniki wyborów do senatu. 
Pozostałe dzienniki milczą. 

„Gazeta Poranna dwa grosze“ w artykule p. 
Sadzewucza p. t: „Nareszcie“ stwierdza, że 
jesteśmy znowu świadkami zdecydowanego 
zwycięstwa listy nr. 1 i skurczenia się fron- 
tu dawnej ósemki do zaledwie 9 ewentualnie 
10 mandatów. Gdzie jest przyczyna tej nie- 
prawdopodobnej wprost utraty wpływów ol- 
brzymiego niegdyś stronnictwa, wskazywali- 
śmy już niejednokrotnie. 

Dążąc do odrodzenia ruchu narodowego w 
Polsce wskazywaliśmy i nie przestaniemy wska 
zywać na przyczymy, które spowodowały, że 
społeczeństwo zwróciło się przeciw słomianym 
przywódcom i przeszło po sztandar ludzi czy- 
nu”, Artykuł kończy się stwierdzeniem, że od 
nowych wybrańców naród spodziewa się nie 
wiele, ale na to czego pragnie kładzie wielki 
nacisk. Niech członkowie trzeciego parlamen- 
łu w Polsce skończą z haniebną przeszłością 
swoich poprzedników, niech wreszcie interes 
państwowy postawią wyżej nad imteres pry- 
watny. r 

Natomiast „Gazeta Poranna Warszawska“ w 
artykule „Po wyborach" pociesza się wzmoc- 
nieniem P., P. S. w senacie i po zacytowaniu 
„Robotnika“ pisze, że nząd stanął wobec taktu 
wzmocnienia lewicy, zredukowawszy przedsta 
wicielstwo obozu narodowego. Wśród tej le- 
wicy rząd posiada dobrze zorganizowany i ma- 
jący poza sabą silną organizację w kraju klub 
P. P. S. Od tego w jaki sposób ułożą się sło- 
sanki między P. P. S. a rządem zależeć będzie 
w dużym stopniu rozwój wydarzeń w sejmie. 

W „Robołniku” p. Mieczysław Niedziałkow- 
ski p. t. „Program pracy” zaznacza, że klub 
P, P. S. w nowym parlamencie liczy około 70 | 
posłów i senatorów, wybranych przez półtora 


miljona robotników, włościan i pracowników 
umysłowych. Ilość zarówno wybranych jak i 
głosujących świadczy, że socjalizm posiada zau 
fanie mas. 

Posiadając talkie zaufanie P. P. S. dążyć bę- 
dzie do 'przeprowadzenia naslępującego pro- 
gramu: 

Rewizja konstytucji i uchwalenie ustawy 
wykonawczej gwarantującej prawa konstytu- 
cyjne obywatelom. Organizacja samorządu 
gminnego, powiatowego i wojewódzkiego. Za- 
gadnierie muiejszości narodowych, rezbudowa 
ustawodawstwa społecznego, reforma rolna, re- 
forma systemu podatkowego, płace robotników 
i pracowników. Artykuł kończy się atakiem 
na wojewodów Mecha i Krachelskiego za rze- 
komy nacisk wyborczy. 

„Epoka“ w artykule wstępnym p. t. „Wzmoc 
nienie pozycji* stwierdza porażkę zupełną chje- 
no-Piasta i redukcję 4 65 senatorów w poprzed 
nim senacie do 15. Natomiast lewica wyszła 
obronną ręka przy równoczesnem silnem sta- 
nowisku Bloku Wspólpracy z Rządem. Blok ten 
będzie nietylko najsilniejszą frakcją senatu, ala 
też grupą większą niż wszystkie inne frakcją 
polskie razem wzięte. Ciekawym jest czy w tej 
sytnacji Z. L. N. utrzyma swą dawną teozję 
o większości polskiej, której nie wolno majo- 
ryzować przy pomocy głosów obcoplemiennych. 
Dominujące stanowisko bloku w senacie znacz 
nie ułatwi prace ustawodawcze rządu, zwła- 
szcza, że z jego ramienia zasiądą 'w tej izbie 
poza ministrara! wybitni uczeni, prawnicy, eko- 
nomiści i historycy. Wiedza teoretyczna i do- 
świadczenie praktyczne wprowadzone przez li- 
stę nr. 1 do senatu, mimo upośledzenia go pod 
względem konstytucyjnym uczyni z tej drugiej 
izby, skoro istnienie jej przewiduje nasza kon- 
stytucja, dobroczynny warsztat pracy państwo- 


| wej. 


Wystapienie b. senłara p. Dtgosza Z „PIASIĄ 


Jak się dowiadujemy, sen. Władysław Dla- 
gosz, jeden z założycieli PSL Piasta, wystoso- 
wał do prezesa tego stronnictwa p. Wiłosa 
list, w którym oświadcza, że występuje z Pia- 
sta, nie mogąc się pogodzić z jego obecnym 
kierunkiem politycznym. 


Wpływy syjonistów maleją. | 


Jak się okazuje z ilości głosów, oddanych | 
na listę Nr. 17, wpływy sjonistów naogół wy- 
kaznją zmniejszenie w porównaniu z wybo- 
rami w r. 1922. W r. 1922 przy wyborach do 
senatu na sjonistów padło około 35 tysięcy 
głosów, w r. 1928 tyixo 21 tysięcy głosów. — 
Strata więc wynosi okolo 14 tysięcy głosów. 

W Krakowie spadek ten wyraża się nastę- 
pująco: w 1922 r. — 11556. w 1928 r. — 9658. 


P. Długosz zaznacza, że na krok ten był 
zdecydowany już od dawna, lecz jako jeden 
z założycieli i tyloletni członek stronnictwa, 
nie chciał mu utrudniać swem wystąpieniem 
położenia w ciężkim okresie wyborczym. 

ESR 


komisja wyborcza na miasto Warszawę stwier- 
dziła przy dokładnem badaniu protokułów po- 
siedzeń komisyj niezwykle charakterystyczne 
wypadki osobliwości urn wyborczych. 

W niektórych urnach poznajdowano bilety 
tramwajowe zamiast kartek wyborczych, po- 
łówki kartek z numerami, kartkę z napisem: 
„Precz z obowiązkową służbą wojskową“, nr. 
13 na połowie protestu wekslowego. 

Pozatem znaleziono około 150 ulotek z napi- 
sem: „Nasza walka nie w parlamencie a na 


Komisja wyborcza analiabetów. 
Co znajdywano w urnach wyborczych 
w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


ulicy, każdy sam dla siebie władcą. Frakcja 
anarchistów w Polsce". 
Najcharakterystyczniejsze było zachowanie 
się komisji obwodowej nr. 308 przy ulicy Le- 
wickiej na Mokotowie, która dopiero o godzi- 


|pie R rera dostarcza do iatrzza danych. Przy OSK Me RE LAC s 
Warszawa, 13 marca W dniu wczorajszym 'czyną takiego spóźnienia był laki, że wszyscy 14.6, Zueieniewski 161.2u—i62.%0, Źelaco 50 


podobny skład nowego Senatu. W oczekiwaniu ważnej Gecnzji 


dla toku rókowań polskto-nicmieckich. 


Berlin, 13 marca. (PAT) „Vossische Zig“, 
„BE Zig. am Montag“ i „Berliner Tageblatt“ 
omawiają w depeszach z Genewy rozmowę, 
jaką minister Stresemann odbył z ministrem 
Zaleskim w sprawie rokowań handlowych 
polsko-niemieckich, 

„Berliner Tageblatt“ donosi, że mmister 
Stresemann po powrocie do Berlina porozumi 
się w kwestjach. które były przediniolem jego 
rozmów z ministrem Zaleskim, z kierowni- 
kiem delegacji niemieckiej w Warszawie, 
p. Hermesem.  Decyzia co do dalszego toku 
rokowań — oświadcza dziennik — leży w rę- 
kach Polski, zależna jest ona bowiem od sta- 
nowiska rządu polskiego w sprawie dekretu 
dla strefy granicznej. „B. Z. am: Montag" pod- 


doniosłych rozmów dyplomatycznych, po któ- 
rych kała dyplomatyczne Berlina oczekują sil- 
niejszej aktywności w niemieckiej polityce 
handlowej. > 

Jak stwierdzają, dzienniki, koła berlińskie 
szczególne znaczenie przywiązują do konfe= 
rencji między Stresemannem a Żaleskim, pa 
które. spodziewają się decyzji rządu polskiego 
w sprawie dekrebu o strefie granicznej. Rząd 
Rzeszy ma zamiar czekać w tej sprawie na 
decyzję gabinetu polskiego. 

Jak stwierdza cała prasa berlińska, minister 
Stresenann, po powrocie z Genewy, złoży wa 
środę sprawozdanie o przebiegu narad genewa 
skich prezydentowi Hindenburpowi, we cowar- 
tek zaś łub w piątek przedłoży sprawozdania 


kreśla, że obrady genewskie dały okazję do | gabinetowi Rzeszy. 


Dlaczego odłożono w Genewie 
sprawę sporu poisko-litewskiego ? 


Kowno, 13 marca (ATE). Organ urzędowy 
„Lietuwos Aidas“ komentując decyzję Rady Li 
gi Narodów o odłożemiu rozważaria sporn pol- 


« |sko-litewskiego do następnej sesji Rady, oświad 


cza, że decyzję taką powzięto nie tylko ze wzglę 
dów formalnych, lecz także dła zebrania ko- 
niecznych małerjałów. Przed następnem posie- 
|dzeniem Rady Ligi Narodów wyjaśni się już 
zapewne czego należy się spodziewać od pol- 
sko-litewskich rokowań i wówczas dopiero R. L. 
Narodów będzie mogła się zająć tem zagadnie- 
niem. 


Wywiad z posłem litewskim Klimazem 
w Paryżn. 


„Oeuvre“ i „Petil Journal“ zamieszczają wy 
wiad z posłem litewskim w Paryżu Elimasem, 
który wrócił niedawno z Kowna. Tłumaczy on 
powody odmowy przybycia do Genewy ze stro 
ny Waldemanrasa i zazmacza, że Polska nie wy- 
pełniła rzekomo przyjętych w Genewie zobo- 
wiązań w kwestji emigrantów litewskich į szkol 


nictwa litewskiego na Wileńszczyźnie. Ponie- 
waż zaś ponadto kwestją połsko-litowska nie 
została wpisana na porządek dzienny obrad 
Rady w sposób przepisany regulaminem, Wal: 
demaras nie uważał za stosowne przybyć do 
Genewy. 


Zdementowanie 
fałsrywej wizdomości. 
Genewa, 13 marca. (PAT) Niektóre pisma 

doniosły z Genewy, że holemderski minister 
spraw zagranicznych, van Blockland, który 
równocześnie jest sprawozdawcą Rady Ligi 
w sprawie sporu polsko-litewskiego, udaje są 
dnia 30 marca do Królewca na rokowania 
polsko-litewskie w charakterze delegata Rady 
Ligi Narodów. Komrespondent PAT dowiaduje 
się, że wiadomość ta jest najzupełniej pozba- 
wiona podstaw i że minister Blockland pole- 
cil kałegoryczne zdementowanie jej w prasie 
szwajcarskiej, 
— ap 


- 


Wzburzemőe w Niesmszeci 
Z powodu aresztowania w Rosji techników niemieckich. 


Bwzestrapzyłi i gparzzrapźkał preseg beriińasisiej; 


Berlin, 13 marca (Pat-Radjo). „Vossische Zei- 
tung“ donosi, że w zagłękiu donieckiem are- 
sztowano nie trzech, lecz czterech techników 
firmy „A. G. E.“, oraz dwóch techników nie- 
mieckich innych firm. 

Aresztowani technicy i inżynierowie prze- 
prowadzali prace nad budową turbin dla elek- 
trowni i destylarni węgla. 

„Vossische Zeitung" podkreśla jako rzecz cha 
rakterystyczną, że z pośród aresztowanych człe 
rej bawili w Rosji od ośmiu tygodni a dwaj po- 
zostali przybyli tam dopiero przed dwoma ty- 
podniami na specjalne żądanie rządu sowiec- 
kiego. Dziennik oświadcza, że aresztowanie 
może wywrzeć daleko idący wpływ na roko- 
wanią gospodarcze niemiecko-sowieckie, pro- 
wadzome w Berlinie, które i tak już napoty- 
kają ma znaczne trudności. 

Aresztowania te nie mogą naprawić istnieją- 
cych nastrojów, z czego Moskwa będzie mu- 
siała zdać sobie sprawę. Dziennik uważa za 
rzecz poządaną, by Litwinow, który w drodze 
do Genewy na konferencję rozbrojeniową prze- 
jeżdża przez Berlin porozumiał się z firmami, 
których urzędnicy zostałi aresztowani i udzielił 
bliższych wyjaśnień. Przewlekanie bowiem 
sprawy aż do kwietnia, kiedy ma się odbyć 
proces przeciwko aresztowanym może wyrzą- 
dzić sowietom poważne szkody. 

Zbliżona do ministra Stresemanna „TMgli- 
che Rundschan' pisze, że niemieckie przed- 


siębiorstwa przemysłowe a prawdopodobnie i 
instytucje przemysłowe innych krajów cywili: - 
zowanych będą się obecnie strzegły przed wy- 
syłaniem swoich współpracowników do Rosji, 
skoro narażeni oni są tam na niebezpieczeń- 
stwo i stają się ofiarami sieci szpiegowskiej i 
dennncjacyj. Rząd sowiecki będzie musiał spró 
bować czy i jak będzie mógł się obywnać bez 
pomocy lechników zagranicznych. „Tagliche 
Rundschau“ oświadcza, że zgadza się całko- 
wicie z korespondentem „Tageblatt“, iż are- 
sztowanie sześciu techników niemieckich mnsi 
doprowadzić do kryzysu zaułania. Kryzys ten 
jeszcze bardziej się wzmoże, jeżeli obecne are- 
szbowania zostaną związane z zaostnzeniem 
walk klasowych w Rosji. Może to poważnie za- 
szkodzić gospodarce sowietów. 


Interwencja ambasadora niemieckiego 
w Moskwie. 


Berlin, 13 marca (PAT-radio). Komunikat 
półoficjalny stwierdza, że ambasador niemiec- 
ki w Moskwie hr. Brockdorff-Rantzau zwrócił 
się z polecenia swego rządu do komisarza Czi« 
czerina w sprawie aresztowanych techników 
niemieckich. 

Cziczerin oświadczył ambasadorowi, że w 
sprawie tej zostało wdrożone szczegółowe dos 
chodzenia, jednak wyników tego dochodzenia 
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członkowie tej komisji oprócz przewodniczą- 
cego byli analfabetami, wskutek czego przewod 
miczący sam musiał załatwiać wszystkie spra. 
wy. Protokół tej komisji zawiera podpis prze- 
wodniczącego i kilkadziesiąt krzyżyków. 


Min. Zaleski powróci do Warszawy 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13 marca. Dnia 13 bm, o godz. 
15.27 powrócił do Warszawy z Genewy mi- 
mister spraw zagranicznych Zaleski, wraz z 
naczelnikiem wydziału wschodniego Tarnow- 
skim, radcą Sznmlakowskim i radcą Zawiszą. 
Naczelnik Hołówko pozostał jeszcze na kiika 
dni w Genewie. 


Dział sżełcdowvtz 


Kraków, 13 marca. 
AKCJE I WALUTY UTRZYMANE. 
Dziś w prywatnych obrotach panował na 


gr., Górka 97—98, Chodorów 149, Chybia 
5.50, Piasecki 16, Strug 0.30, Lokomotywy 
90, Dolarówka 68.5—69.5. 

Na rynku walut i dewiz tendencja bez 
zmiany. Zainteresowanie w dalszym ciągu 
większę dla dolara gotówkowego, obroty więk< 
sze .W Krakowie dolar got. 8.88—8.887%, cze+ 
ki bankowe 8.90—89072, w Warszawie dol, 
8.87 i trzy czwarte do 8.88 I pół, czeki 8.90— 
8.90.30, we Lwowie dol 8.88—8,88%4, czeki 
8.90—8.906, w Katowicach dol. 8.88 i jedna 
czwarta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90 da 
9.903%. Bank Polski bez zmiany. 


Giełda wiedeńska. 


Wiedeń, 13 marca( (rg.) Giełda wiedeńska, 
Rynek był spokojny, częściowo słabszy, je< 
dnak bez wyrażnej tendencji zwyżkowej. 

Siersza 10.8, Portland 64, Karpaty 29, Gali- 
cja 74, Schodnica 9, Alpiny 41.15, Gal. Bank 
Hipoteczny 72, Zieleniewski 16.25. 

w i 


Zurych, 13 marca (PAT) Paryż 20.43.5, 


| Londyn 25.341/4, Nowy Jork 5.19.43, Belg a 


rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal-| 72.42, Włochy 27.434, Hiszpania 87.45, Ho- 


nego zebrania, prawie zupełny zastój. Brak| landja 209, Berlin 124.17%, 


większego zainteresowania, niektóre tylko pa- 
piery w stałych obrotach. Kursa w przybli- 
żeniu kształtowały się następująco: Bank 
Palski |48-—149, 


Trzemysłowr 105, Tohan| 


Wiedeń 74.15, 
Sztokholm 139.40, Oslo 138-40.  Kopenhasa 
-89.15, Sofja 3.75%, Praga 15.39, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.82%, Bialopród 9.18'3, 
Atomy 6.88, Kamsłaniynopol 2.64, Bukareszt 
Val, Helsuigiws 18.19, Bucnis Aires 222.50, 


bant 
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NOWA REFORMA 


Jak powstał nacjonalizm litewski? | 


W kolejmej swej koraspondencji z Kowna, 
wysłanmik paryskiego dziennika „Action Fran- 
çaise“, p. J. de Boucher, kreśli obraz powsta- 
mia państwa litewskiego i narodziny nacjona- 
łizmu litewskiego, którego widomą giową jest 
premjer Waldemaras. 

„Plany niemieckie z r. 1916 na kolonizację 
Wschodu nie urzeczywistniły się, — pisze p. 
le Boucher, — albowiem zawiodła nadzieja 
zwycięstwa na fruncie zachodnim. Z króle- 
siwa Litwy, na czele którego miał stanąć 
książę Urach z dynastii Wirtemberskiej, zo- 
stalo tylko wspomnienie. Natonuast dzięki pre- 
zydentowi Wilsonowi i zgodzie aljantów po- 
wstała republika Litwy. 

„Państwo to powstało nieco sztucznie. — 
Stworzono aparat państwowy, nie mając tre- 
Bci gotowej do wypełnienia stworzonej formy. 

„Nie chcę przez to powiedzieć, — mówi da- 
Jej p. Boucher — iż intelektualiści litewscy, 
którzy stworzyli nacjonalizm litewski, byli 
pozbawieni poczucia patrjołyzmu, ale patrjo- 
tyzm ich wydaje mi się teoretycznie post 
iactum wypracowamy. Przykładem jest bu sam 
premier, który aż do roku 1918 nie poczuwuł 
się do przynależności Litwy. Pełniąc funkcję 
profesora, uważał się za obywatela Rosji, ma- 
nifestował sympatje dla Polski. Nie można 
mieć zreszią za złe p. Waidemarasowi i grupie 
imtelektualistów litewskich, iż agitowałi gorą- 
co w ołoczenu aljantów w r. 1918, aby wy- 
jednać dła Litwy niezależność kompletną, ab- 
eolutną. Żądali państwa — otrzymali je. Czy 
było to istotnie państwo? Czy był to twór 
państwowy powstały na gruncie jednoliiego 
dążenia ludności litewskiej do ziednoczenia, 
to świadomego zespolenia się w ramach pań- 
etwa odrębnego? Wydaje mi się to, jak i in- 
nym objektywnym obserwatorom, rzeczą bar- 
dzo sporną. Ludność chłopska na Litwie była 
pupelnie biernym świadkiem wszystkiego co 
eie działo, a zaś mieszczaństwo i większa 
własność rolna albo były złożone z rdzennych 
Polaków, albo też społonizowanych Litwinów, 
którzy niedwuznacznie 
sympatie dla Polski i swoją przynależność do 
Polski i jej kultury. 

„To też pierwszem zadaniem, jakie sobie 
postawili nacjonaliści litewscy, było usunię- 
cie przeszkody w postaci większej i średniej 
własności rolnej, znajdującej się wręku Po- 
laków. oraz zjednanie sobie sympatji i przy- 
wiązania do siebie mas chłopstwa litewskiego- 
Rezanie chłopom ziemi wydawało się środ- 
kiem wiodącym do celu. Tak więc rząd litew- 
ski skonhskował i wywłaszczył bez odszkodo- 
«zania 553.001) hektarów ziemi ornej i lasów, 
należących do Polaków, rozdając grunty na- 
stępnie chłopom. Nie ulega kwestji, że ten 
krok posunął nieco naprzód plany nac jonali- 
stów litewskich. Stworzono bowiem wśród 
chłopów pożądany nastrój i grunt do tego, co 
możnaby nazwać litw.nizmem. 

„Skutki ekonomiczne rformy powyższej mie 
Hadzą sie jeszcze ocenić w pełni, aczkolwiek 
już dzisiaj stało się widocznem, że tak jak 
gdziemdziej, np. w Rosji, wydajność proderk- 
cji rolnej spadła; można howiem rozdać chło- 
pom ziemię, trzeba jednak dać im i kapitał 
niezbędny dla prowadzenia większego war- 
gztatu pracy; a tego kapitału nie miała i nie 
dała Rosja, a tak samo się stało i na Litwie“. 


Areszt domowy. 


Z Warszawy donoszą: 
„Dziennik Ustaw“ z dnia 10 b. m. ogłosił 
nastepujące rozporządzenie p. Prezydenta Rze- 
iitej o areszcie domowym. 
Główne postanowienia tego rozporządzenia 


przmią: 

Art 1. W 5 18 kodeksu karnego z 1871 r. 
Podaje się ust. 3.w brzmieniu następującem: 
„Sąd może w wyroku lub osobnej uchwale o- 
rzec, ze Skazany na karę aresztu nie dłuższą 
od siedmiu dni odbędzie ją w własnem mie- 
gźkaniu (areszt domowy)“. . 

Ari. 2. Przewidziany w § 246 ustawy karnej 
E 1852 r, areszt domowy można nałożyć tyl- 
ko w razie wymierzenia aresztu nie dłuższego 
pd siedmiu dni. > 

Amt. 3. Areszt domowy (w mieszkaniu) moć- 
ma zastosować także w razie skazania na areszt 
mastępczy, wymierzony w miejsce grzywny. 

Art. 4, Podczas odbywania kary aresztu do- 
mowego (w mieszkaniu) skazanemu nie wol- 
no opuszczać swego mieszkania ani przyijmo- 
wać odwiedzin bez zezwolenia władzy zarzą- 
dzającej wykomanie kary. 

Art. 6. Stwierdzenie wydalenia się skazane- 
po z mieszkania powoduje wykonanie całej ka- 
ry w areszcie publicznym. 

Art. 7. Kto, podczas odbywania kary aresztu 
Aomowego samowolnie mieszkanie opuści lub 
przyjmie odwiedziny bez zezwolenia, przewi- 
dmanego w art. 4, ulega karze aresztu do sze- 
ściu tygodni. aż zi 

Art. 11. Rozporzadzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 


KRONIKA. 


Q jednolitą polityke sanitarną. 


W celu przeprowadzenia jednolitej polityki 
ej w państwie, ministerstwo spraw 
wewnętrznych (departament służby zdrowia), 
okólnikiem z dnia 7 listopada 1927 r. wydał 
pozporządzerie, ażeby zjazdy lekarzy powiato- 
wzca odbywały się przynajmniej raz do roku 


manifestowali swoje | 


Inwestycje kolejowe W r. 1928/29.[ 


W związku z rozpoczymającym się sezonem 
budowlanym, ministerstwo komunikacji usta- 
lilo program inwestycji kolejowych na rok bu- 
dżetowy 1928-29. Program ten obejmuje dal- 
szy ciąg budowy linji Bydgoszcz-Gdynia, roz- 
poczęcie budowy linji Herhby—- Inowrocław, do- 
kończenie linji Łuck—Stojanów, rozbudowę 
stacji portowych w Gdańsku i w Gdyni, dal- 


Projekt ustawy 0 


Istniejące przepisy, dotyczące ochrony zwie- 
rząt, są przestarzałe Coraz częstsze wypadki 
znęcania się nad zwierzętami czynią koniecz- 
nem wydanie przepisów, któreby zapewniły na- 
leżyty wymiar sprawiedliwości. Z tych też za- 
łożeń wychodzi projekt ustawy o ochronie zwie 
rzął, który znajdzie się na najbiiższem posie- 
dzeniu rady ministrów. 

Według projektu, zabrania sie wszelkiego 
znęcania się nad zwierzętami Za zwierzęta 
uważa się wszelkie domowe i oswojane zwie- 
rzęta, ptactwo, schwytane zwierzęta i ptactwo | 
dzikie, jako też ryby, płazy, owady it. p. Za- 


szą rozbudowę węzła warszawskiego, budo- 
wę szeregu dworców, domów mieszkalnych i 
gmachów  administracyjnych, wzmocnienie 
mostów i nawierzchni, odbudowę szeregu 


zniszczonych przez wojmę mostów, dworców, |1% 


magazynów, ładowni itp. Dwekcje kolejowe o- 
trzymały polecenie przeprowadzenia prac 
przygotowawczych do rozpoczęcia robót. 


ochronie zwierząt. 


brania się używania do pracy chorych, ran- 
nych lub kmlawych zwierząt, bicie ich po gło- 
wie, dolnej części brzucha i kończynach, bicie 
przedmiotami twardemi i ostremi; nie wolno 
przeciążać zwierząt pociągowych. Karać się 
będzie złośliwe straszenie i drażnienie zwie- 
nząt. 

Doświadczenia w celach naukowych nie bę- 
dą uważane za wykroczenie przeciw ustawie 
M. S. wewnętrznych upoważni poszczególne 
stowarzyszenia do współdziałania z urzędami 
państwowemi w ujawnianiu przestępstw. 


— | — 


Uykrycie gniazda boszewiekiego W Warszawie. 


Pracownicy poselstwa sowieckiego biora udział w tajnem zebraniu. 


Z Warszawy donoszą: Dziś w nocy władze 
bezpieczeństwa pod kierownictwem nadkormi- 
sarza. Wacława Snchenka-Sncheckiego otoczy: 
ły dom przy ulicy Ząbkowskief 15, poczem do- 
konały rewizji, 

Rewizja ustaliła, że w mieszkaniu Fajgi Ja- 
nowskiej i Efroima Altmajstra odbywała się 
konferencja związku młodzieży komnunistycz- 
nej przy udziale komunistów białoruskich i 
pracowników poselstwa sowieckiego. 


W lokalu aresztowano Fajgę Janowską, Efroi- 
ma Altmajstra, Framciszka Szczepanowskiego, 
Stefana Wasickiego, Stefana Barańskiego z 
Krasnegostawu, Maksa Segałę z Pińska i Fele 
Jaknbowską z Warszawy. Aresztowani stano- 
wią część komitetu międzyokroroweno, gdyż 
narady odbywają się grupami. W lokalu znale- 
ziono szereg odezw komunistycznych, szyfro- 
wane Spisy komitetów okręgowych i t. d. 

= —f = 


w każdem województwie. Na zjazdy te mi” 
misterstwo spraw wewnętrznych deleguje im- 
spektora państwowej służby zdrowia lub za- 
stępcę dyrektora departamentu służby zdro- 
wia. 

W słyczmia I lutym r. b. odbyły się zjazdy 
w Tarmopołu, Kielcach, Wilnie, Łucku, War- 
szawie, Stanisławowie, Krakowie i Tarnowie. 
Omawiane były sprawy samorządowych bu- 
dżetów sanitarmych, walki z chorobami spo- 
łecznemi i zakaźnemi, sprawy sanitarno-po- 


rządkowe i propaganda kuliury hvgjenicznaj | £9 


wsród ludności. 


przy których pracowali słuchacze: Hendel 
Reich i Miller oraz że zapach ten pochodził 
me związków kakodylowych, które trzej słu- 
chacze preparowali sarrowolnie bez wiedzy 
profesora i asystenta. Powzięto co do celów 
produkowania trujących substancyj podejrze- 
nie. W sobotę rano o godzinie 7 otwarto ko: 
misyjmie szafki Hendla, Reicha i Millera i ku 
ogólnemu zdziwieniu znaleziono w nich ol- 
brzymią ilość, ho około 100 gr. arszeniku, oraz 
około 50 gr- gotowego preparatu kakodylowe- 


O aferze powiadomiono pisemnie kierowni- 


ika laborałoryum prof Suchardę, który sprawę 


Kwota imigracyjna dla Polski. 


Przed kilku dniami pojawiła się w prasie 
wiadomość o nowych przepisach imigracyj- 
nych, wprowadzających jakoby od 1 lipca br. 
zmiany w liczbach obywateli poszczególnych 
krajów, którzy w roku fiskalnym 1928-29 
będą mieli prawo wiazdu do Stamów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, Według tych wia- 
domości, kwoła polska ma być podwyższona 
do 6.090 osób. Otóż, jak nas informują z wia- 
rygodnego źródła, projekt prawa imigracyjne- 
go, który, między imnemi, przewiduje zwięk- 
szenie kwoty imierantów z Polski z 5.982 do 
6.080 osób, dotychczas nie jest zatwierdzony 
przez izby ustawodawcze. 


Udział Polski w wystawi 
w Barcelonie. i 


Dowiadujemy się, że zarząd Międzynarodo- 
wej Wystawy w Barcelonie w r. 1929 odstąpił 
bezpłatnie rządowi polskiemu 300 do 600 mtr. 
kwadr. placu na wybudowanie pawilonu po- 
skiego. Koszta budowy obliczają na 100.000 
pesetów. Sprawa ta jest obecnie rozpatrywana 
przez miarodajne czynniki rządowe, które za- 
decydują o udziale Polski. Jak wiadomo — 
wystawa ta, przy współudziale wszystkich na: 
rodów, organizowana jest na ogromną skalę, 
ze szczegółnem uwzględnieniem z jednej stro- 
ny gc Ua i stuk piękmych, z drugiej — 
sportu. 


100 tysiecy złotych kaucji 
za b. posła Dymowskiego. 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu wczorajszym zgłosił się do sętłztego 
śledczego 5-go rewiru Leszczyńskiego, prozes 
„Rozwojn* i radny z Koła narodowego do Ra- 
dy miejskiej Warszawy ka. Wyrębowski i z0- 
bowiązał się złożyć sumę 100.000 zł. kaucji 
za b. posła Tadensza Dymowskiego. 

Kiedy wiadomość o tem doszła do członków 
stowarzyszenia „Rozwój“, postanowili zwołać 
walne zebranie, aby zapobiec szafowanin gro- 
szem towarzystwa na kancję za p. Dymow"” 
skiego. Sprawą zajęły się szerokie koła społe- 
czeństwa warszawskiego, budząc wielkie za- 
imteresow anie. 


Tajemnicze cele preparatów ster 
dentów politechniki lwowskiej. 


W jednem z laboratomiów politechniki łwow- 
"kiej zaszedł zagadkowy wypadek. 

W pątek o godz. 7 wieczór, tuż przed za- 
ruienięciem laboratorjum. uczuli nagle stu- 
dyujący przykry zapach, który wywołał za- 
wrót głowy, a u kilku spowodowal utratę 
przytomności. Omdlałych wyniesiono na dwór 
iz trudem przywrócono im przytomność. 

, Uwuadomiony o wypadku asystent stwier- 
dait, po wywietrzeniu sali, iż zapach wydoby- 
wał Się Z BacZzyń ubemucznych na stołach, i 


całą przekazał do rozpatrzenia senatowi. Za- 


gadkę stanowi pytanie, gdzie iest źródło tych ; 


trucizn i w jakim celu są one gromadzone w 
takich masach. 


Katastrofa szmachodowa 
pod Katowicami. 


Wezoraj rano na przestrzeni między Bry- 
nowem a Katowicami zdarzyła się straszna 
kałastrofa samochodowa. 

Samochód osobowy, należący do Pawła 
Hausdorfa, najechał na idącą grupe kobiet, 
zktórych jedną przejechaa na śmierć, a dwie 
ciężko zranił. 


200.090 dolarów pochłonęło 
morza. 


Podczas transportu złota z Ameryki do 
Włoch wpadły na dno morza dwie skrzynie, 
zawierające każda 100.000 dolarów w złocie. 
Nnuekowie natychmiast zabrali się do dzieła 
wyłowienia skrzynek, lecz bez rezultatu. 

ESEE 

WISŁA ZNOWU MARZNIE. Skutkiem pono- 
wmych, dość silnych mrozów, na Wiśle i na 
wszystkich jej dopływach pojawia się coraz gest- 
sza kra, która miejscami plynie całą szerokością 
rzeki Jeśli wierzyć przenowiedniom. według któ- 
rych mmozy mają trwać 40 dru, to nie ulega wat- 
pliwości, że Wisła ponownie stanie pod lodem. Na 
Narwi lody nadal stoją. 

POSTÓJ POJAZDOW PRYWATNYCH PRZED 
HOTELEM „GRAND" NA UL. ŚW. TOMASZA. 
Magrtrat uchwała z dnia 25 lutego b. r. posla- 
nowił. na podstawie par. 72 „Przepisów o używa- 
aw i ochromie ulic, oraz o ruchu ulicznym w stol 
król. mieście Krakowie” z dnia 14 czerwca 1927 r. 
L. BP. 7069/927, zezwołić na postój co najwyżej 
10 pojazdów prywatnych konnych, względnie me- 
chamcznych, na ul. św. Tomasza na odcinku od 
ul. Sławkowskiej do ul. św. Jana po prawej stronie 
ul. w. Tomasza, idąc od ul. Sławikowskiej, przy 
krawężmiku chodnika, z frontem do ul. św. Jana. 

JAKIE GENY PŁACONO NA  TARGOWICY 
MIEJSKIEJ. Od £ do 9 b. m. spędzomo na targo- 
wice miejską 2.298 sztuk zwierząt. Za kilogram 
bitej wagi nierogaciany płacono 2.36-—2.85. Ze 
spędzonych na tame zwierząt sprzedano na kom- 
sumcję miejscową 2.001 sztuk, na konsumcję zaś 
innych gmin 121. Bydło i nierogacizna były prze- 
ważmie piarwszej klasy. Ceny utrzymywały się 
na pozomie oslatniego spędu. 

SPRAWCY WŁAMANIA DO KASY KWESTURY 
U. 1. — W POTRZASKU. W związku z włama- 
niem kasowem, dokonanem w nocy z 9 na 10 
b. m, w kwestumzę Uniwersytetu Jamellońskiego, 
ną podstawie zebranych dotychczas dowodów, 
aresziowano pod zarzutem dokonania tego włama- 
nia znanego na bruku krakowskim zlodzieja kaso- 


wego, Wincentego Koptę. lat 32 liczącego, rodem | 


z Bramie, zamieszkałego w Krakowie przy uł 
Chodkiewicza 7. zaś pod zarsutem współudziału 
w temże wiamaniu, również znanego złodzieja 
kasowego. Józefa Maoka, lat 28, z Krakowa, za- 
mieszkalego przy w. Wenecja 4, omz Wacława 
Romana, lat 36, z Krakowa, zamneszkałezo przy 
ui. Chodkiewicza 7. Aresztowanych, na podstawie 
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|| BOLESŁAW GÓRSKI 


właściciel kawiarni „Centralnej 
| przeżywszy lat 47, zmarł dnia `%0 b. m. 
| Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 
14 b. m. o godz. 5-tej popoł. z cmentarza 
rakowiokiego. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odbędzie się we czwartek du. 15 b. m. 
SĄ o godz. £-mej rano w kościele N. M. Pan- 
M ny, na które-to smutne obrzędy zaprasza 
Wszystkich Znajomych i Przyjaciół 
Zmarłego w nieutulonym żalu pozostała 
4 205 Żona z dziećmi i Rodzina, 


wiono do więzień sądowych, zaś dalsze dochodmae 
nia są w toku. 

ZAPISKI POLICYJNE. Do mieszkania Leona 
Brylickiego przy ul Pańskiej 4, włamano się 
i skradziono ze szafy garderobę męską, wartości 
440 zł. W nocy z 1l na 12 b. m złodzieje wla- 
mali się do chlewa w Zakładzie 00. Salwetorja- 
nów przy ul. Tyrieckiej i skradli dwie świnie 
wartości 150 zł. Dalej wiamano się do mieszka- 
nia hr. Koziebrockiej przy ul. Studenckiej. co Je- 
dnak- skradziono, na razie stwierdzić pie możma, 
pdyż właścicizlka mieszkania bawi zagranicą, 
Policja mieszkanie zabezpieczyła, 
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PIATKOWE WIECZORY DLA PAŃ W KLUBIE 
PRAWNIKÓW. Klub prawników i Koło artyst.- 
literackie w Krakowie urządza w swym lo- 
kalu, począwszy od dnia 16 b. m., o godz. 7-ej 
wieczorem piątkowe wieczory dla pań. wprowa- 
dzonych lub zaproszonych przez członków. 

WICLKI MECZ PIEWCÓW POLSEA-GZECHO: 
SŁOWACJA, Koło Germamistów U U. J. w Kra- 
kowie urządza we środę 14 b. m. wielki mecz 
piewców Polska—Czechosłowacja, czyli wieczór 
liryki polskiej i czeskiej, obemujący Uumaczemia 
najcelniejszych utworów literatur polskiej i cze- 
skiej, dokonane pnzez znanego uczonego i titte 
macza polskich utworów na język niemiecki. 
prof. U. J. dr Wukadinovica. W skład programa 
wchodzą między innemi: Chorał „Boże, coś Pol- 
skę“, Koncert Jankiela z Pana Tadeusza, wyjątki 
z poezji polskiej Kasprowicza, Konopnickiej i Ga- 
luszki, oraz czeskich:  Vrchlicky' ego. Hlaveseka, 
Karaseka i Machara. W wykonaniu biorą udział 
mani poeci: Dusza-Czara. Gałuszka i członkowie 
Kola. Nalezy przypuszczać. że wieczór ten skupi 
jak najlicznietsze grono inteliwencji krakowskie. © 

ODCZYT ARTURA SCHROEDERA We czwartek 
15 b. m. o godz. 730 wieczorem odbędzie się 
w Polskiej YMCA (Krowoderska 8) odczyt dyr. 
Artura Schroedera p t. „Zofja Stryjeńska (synteza 
twórczości)". Odczyt znanego krytyka winien 
wzbudzić żywe zainterzsowamie z racji odbywa- 
jącej się wystawy prac artystki. Wsięp 1 zl. mło= 
dzież ksztalcaca Się 1 uczestnicy Omniska 50 «r. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA INTERNISTÓW 
POLSEICH. We czwartek 15 b. m. odbędzie się: 
w sali wykładowej LI kliniki wewn. U. J. o godz. 
8 wieczorem posiedzenie naukowe Towarzystwa 
Intern. z następującym programem: 1) Demon- 
stracje przypadków: kiła narządów wewn. (2-gi 
przyp.), 2) Skaza krwotoczna, 3) Mięśniak zołąd- 
ka, 4) dr. Gutwiński- Nowoczesne zasady racjow 
nalnego leczenia żelazem. 

„Z WYCIECZEK BOTANICZNYCH DO ŹRÓDEŁ 
I UJŚCIA WISŁY”, Odczyt na ten temat. ilustros 
wany licznemi obrazami świetlnemi, wygłosi profi 
dr. Roumpert we środę dnia 14 b. m. o godz. 730 
w Polskiej YMCA przy ul. Krowoderskiej 8. 

CZYTELNIA TOWARZYSKĄ urządza w sobotę 
17 b. m. zebranie towarzyskie ozlonków z wielcg 
urozmaiconym programem. Początek o godz. 9-tef 
wieczorem. 

Z TOW. PRZYR. IM. KOPERNIKA. We wtorek 
13 b. m. odbędzie się w sali Zakładu mineralo< 
gicznego (ul. Gotębia 11) o godz. 6 odczyt doc. drą 
St. Zubera p. t. „Geologiczne wamnki tworzema 
się złóż naftowrch" Goście mile widziami. 

WALNE ZGRONADZENIE KRAK. ODNZIAŁU:+ 
POL. TOWARZYSTWA GEOGRAFICZNEGO odbę- 
dzie się w Insłytucie geograficznym Uniwensvtetw 
Jagiellońskiego (ul. Grodzka 64) we środę 14 b. m. 
o podz. 18, w razie braku kompletu. o godz. 
18.30. Po walnem zebraniu wyswietlanie obrazów 
ze Siamu prof. Uniw. Jag., dra L. Sawickiego. 
nn 

JEDYNY KONCERT SŁYNNEGO CHÓRU DON- 
SKICH KOZAKÓW odbędzie się w Krakowie dziś,, 
t.j. we wtorek 13 b. m., w Siarym Teatrze. Nies 
liczne pozostałe bilety do nabycia w kasie Stas 
rego Teaxru. 


Z kraju. 


POSEŁ POLSKI W MOSKWIE, PATEK, przyby+ 
wa w najbliższvch dniach do Warszawy. 

TRZY ŻYWE POCHODNIE W BROWARZE. 
WARSZAWSKIM. Na teremie Zjednoczonych Bro- 
warów warszawskich sp. ake.  „Haberbusch 
i Schiele“ przy ul. Krochmalnej 59, trzej robotni- 
cy: Józef Trojanowski, Władysław  Skowyrski 
i Jam Maciejak, udali się do kotłowni, mieszczą- 
cej się w dole na półpiętrze, celem oczyszczenia 
popielnika. W czasie. gdy przystąpili do tej czyn- 
ności, nagle pnzez niednamkmięte drzwiczki pieca 
buchnęły plomienie i ogarnęły ich wszysłkich 
trzech. Na krzyk nadbiegli z podwórza robotnicy, 
którzy nieszczęśliwych wkrótce wvdobyli i uga- 
sili palące się na nich ubrania. Lekarz pogoto- 
wia skonsłatował poparzemie II stopnia twarzy 
i rąk Pc nałożeniu opatrunku, najciężej popa- 
rzonego  Trojanowskiego przewiózł do szpitala 
Dzieriatka Jezus. 

JEDEN SAMOCHÓD NA 1.450 LUDZI. Według 
ostatnich wykazów statystycznych wojewódzkich 
rajoratów amtomobilowych. w całem państwie, 
przypada w Polsce jeden samochód na 1.450 mie- 
szkańców. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ WZGARDZONEGO OJ- 
GA. Nocy ubieglej w Warszawie przy ul. Konopa- 
ckiei Nr. 3/5, w stajni. należącej do zakładu prze- 
wozowego Lema Żółtka, tarmal się na życie za 
pomocą powieszenia się na sznurze, umocowamym 
na haku, 60-letn. Roman Ujazdowski. niegdyś 
stajenny w pnzedsiębiorstwie Żółtka, Wiszącego 
spostrzegł dozorca wspomnianego domu, Tomasz 
Pietrzak i wkrótce zaalarmował  nogotowie. Le- 
kamz. mimo usilnych zabiegów. nie mógł starca 
doprowadzić do żvcia Okazuje się, że Ujazdow- 
ski był oieem 6-ga dzieci, z których każde było 
doskonałe finansowo zrboznirozome, a nawet jes 
ima córka fest wiaścice.ką dwóch jatek rzeźnie. 


przeprowadzonych drtychczas dochodzeń, adsia-| czych. Gdy Ujazaowski stracii pracę, apelował da 
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NOWA REFORMA 


Z życia młodziciy axademickiej Katastrofalne trzesienie ziemi w Persji 


vy Krakowie. 


JUBILEUSZ KOŁA HISTORYKÓW UCZNIÓW 
UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO. Z powodu 35-lecia 
swego istnienia, oraz zjazdu Kół historyków 
z Warszawy, Pozmania, Lwowa, Wilna i Lublina, 
urządza Koło krakowskie w niedzielę dmia 180 
b. m, pod protektoratem: Jego  Magmificencji 
pane Rektora prof. Leoma Marchlewskiego, JWP. 
Dziekana prof. Konstantago Zakrzewskiego i JWP. 
Kuratora Prof. Władysława Semkowicza, następu. 
Jącą uroczystość: 

O godzimie 10 rano w akademickim kościele 
św. Anny Msza św. którą odprawi ks. Biskup 
dr. Michal Godlewski, prof. U. J. 

O godzinie 11 przed południem w auli umiwer- 
syteckiej Akademia. na którą złożą się produkcje 
Chóru Akademickiego, przemówienia pp. profeso- 
rów Uniw. Jag: Wł. Semkowicza, kuratora Koła, 
W. Sobieskiego, prezesa krakowskiego Oddziału 
Pol. Tow. Historycznego, przemówazżnie prezesa 
Kola, oraz reprezentamtów  orgamizacyj studen- 
ckich. 

O godzinie 8 wieczorem w salach Tow. Wzaj. 
Ubezp. „Florjanka”* (Basztowa 8), uroczysta wie- 
czomica dla wszystkich bylych i obecnych człon- 
ków Koła, którzy zgloszą przedtem zwój udział 
(adresować: Koło Historyków, Uniwersytet, Semi- 
namum historyczme). 

Równocześmie ukaże się Księga Pamiątkowa, 
zawierająca, obok kroniki, cały szereg barwnych 
i ciekawych wspomnień byłych członków, obecnie 
profesorów uniwersytetów. Podając powyższe 
wszystkim interesującym się historją do wiado- 
mości, Wydział Koła prosi tą drogą, ze względu 
ma niezmajomość adresów niektórych osób, o jak 
nadliczmieszy współudział. 

JEDNOŚĆ — stowarzyszenie słuchaczek U. J,, 
jest jedyną organizacią samonomocową, grupującą 
s!'udentki tutejszego uniwersytetu. 

Stowarzyszenie ma na celu niesienie pomocy 
materjalnej, studjującym koleżankom, przyczem naj- 
większą troską jest sprawa domu. Gdy w Warsza- 
wie i Lwowie koleżanki mogą się pochwalić pięk- 
nemi, nowemi domami, to w Krakowie posiadanie 
wlasnego domu studentek jest jeszcze muzyką da- 
lekiej przyszłości. 

Narazie „Jedność“ posiada czwarte piętro i część 
parteru w domu akadem, przy ul. Jablonowskich 3, 
gdzie mieszka pewna ilość koleżanek. Nie iest to 
oczywiście wystarozające i sprawa domu jest ciagle 
jeszcze kwestją palącą. 

Stowarzyszenie prowadzi prócz tego sekcję po- 
średnictwa pracy i inne. 

Przewodniczącą w bieżącym roku jest kol. Hali- 
na Talkówna, wicenrzew. kol Maria Lipayttrówna. 

ZWIAZEK POLSKIEJ MŁODZIEŻY DEMOKRA- 
TYGZNEJ urządza 15 b. m. w sali 35 Coli, Novi 
o godz. 7 wiecz Wieczór myśli demokratvcznej, na 
który zlożą się referaty kol. Danielakówny oraz 
kolegów Frąckowiaka, Grotowskiego i Sterna. 

W ZWIĄZKU z pożałowania godnemi zajścia- 
mi lwowskiemi Zarząd Z. P. M. D, na okręg kra- 
kowski powziął na ostatniem posiedzenim, odby- 
tem dn. 9 b. m. uchwalę, solidaryzujacą sie ze sta- 
nowiskiem lwowskiego okregu Z. P. M. D Jak wia- 
domo okręg lwowski wydał odezwę, w której na- 
piętnował udział akademików w rozruchach, ma 
jących być wyrazem niezadowolenia z wyników wy 
borów do Sejmu. 

ŻYCIE W NAUKOWYCH ORSANIZACIACA UNI 
WERSYTECEKICH, które upadło niemal zupe!nie 
w okresie wojny i bezpośrednio po mei, zaczyna 
się obecnie odradzać i ożywiać. Najintensywniej 
pracuje obecnie Koło Historyków, obchodząc? za kil- 
ka dmi 35-lecie swego istnienia i Koło Palonistów, 
przodujące calemu ruchowi naukowemu na naszym 
Uniwersytecie, 


serc swoich dzieci, lecz stracil już wszelką na- 
dzieję uzyskania pomocy. Wówwczas zrozpaczn- 
ny, udał się doswazgo dawnego chlehodawcy, któ- 
ry z litości przygamął go. Nie mając odpowiednie- 
go mieszkania, ulokował starca w stajni gdzie 
sypiał wraz z kozami i końmi. Starzec nieiedno- 
krotnie, płacząc, opowiadał sąsiadom i dozorcy 
doma tragiczne losy swego życia. oraz „wdzięcz- 
ność dzieci za staranne ich wychowanie 

KANAŁ PONIŻEJ POZIOMU WISŁY W WAR- 
SZAWIE. Wobec tego, że dotychczasowe urządza- 
na do czerpamia wody z Wisły na potrzeby elek- 
trowmi stają się już niewystarczające, zdecydowa» 
mo zbudować kanal podziemny, dluzości okoła 200 
metrów. poniżej poziomu Wisły, przez któryby wo- 
da własnym spadkiem dopływała do elektrowni. 
Woda będzie czemmana przez pompy z urządzo- 
nego zbiomika. Ilość wody, dostarczana w ten 
aposób, bedzie dwa razy większa od ilości, do- 
starczanej przez wodociąg warszawski na potrzeby 
hudności stolicy, Omawian> roboty wykonane be- 
dą kosztem około 1 miljona zł. i mają byg 
ukończone w ciągu tegorocznego sezonu budowla- 
nego. 

SMUTNA STATYSTYKA TEMPERAMENTU WAR 
SZAWSKICH AUTOMOBILISTÓW. Według danych 
statystycznych pogotowia ralunkowego i urzędów 
policyjnych, w lutym roku bieżącago ofiarą wy» 
pańdków samochodowych padlo 50 osób, w tej liez- 
bie 4 pomosły śmierć na miejscu lub po prze- 
wiezieniu do szpitali. W tymże okresie czasu 
w roku ubierłym ofiara wypadków samochodo- 
wych padlo 45 osób, wyłaczmie ranmych. 

WALNY ZJAZD DELEGATÓW POLSKIEJ Y. M. 
G. A. Dnia 1 kwiełnia b. r. w ognisku warszaw= 
skiem Polskiej Y. M C. A. odbędzie się doroczny 
walny zjazd delegatów wszystkich ognisk „Imci” 
z calej Polski. Głównym tematem obrad będzie 
opracowanie projektu rozbudowy i rozwoju Polskiej 
Y. M. C. A. na następne 10 lat. 

Zwyczaiem dorocznym, w wigilię zjazdu dele- 
gatów ognisk, odbędzie się doroczny zjazd praco- 
wników „lImci'* z calej Polski. Na zjeźd ie tvm 
między innemi omawiana będzie sprawa pery- 
dycznego organu prasowego Polskiej „Ime. 

UZNANIE AMBASADY FRANCUSKIEJ DLA 
POLICJI WARSZAWSKIEJ. W nocy z 25 na 26 
lutego niejaki Bamard Trzaska dokonał włamania 
do lokalu ambasady francuskiej, dzięki jednak 
ozujności st. posterunkowego, Stanislawa Dere- 
gowskiego, został schwytany wraz z łupem. warto- 
ści 30000 zł Nadto — jak nastepnie ustalono — 
Trzaska przygotował do wymiesienia łup wanto- 
ści 140.000 zi. Dzięki wykryciu wiamamia przez 
Deręgowskiejo, ambasada francuska  nadesłała 
wczoraj do komendy gl. poliai podzigkowania, orsz 


200 zł. 


Koło Polonistów prowadzi pracę badawczą w sze 
regu sekcyj, jak literacka, językowa, bibłj>filska, 
słowiańska i inne. Akcję popularyzatorską Koła 
reprezentują liczne akademie, odczyty, wieczory 
recytatorskie. parlamenty dyskusyjne, a przede- 
wszystkiem tradycyjne „Żywiołowe dzienniki“. Naj- 
bliższy „dziennik“ odbędzie się w sobotę 17 b. m. 

Sekcja towarzyska urządza „czarne kawy“ w gro 
nie członków, zabawy i wycieczki, skupiając przez 
to życie towarzyskie. Wybitną przeszkodą w pracy 
„Koła Polonistów” jest brak lokału, podeinający 
pracę, która przy posiadaniu lokalu rozwinęłaby 
się o wiele lepiej. Mimo usilnych slarań Zarządu, 
nie udało się dotychozas lokalu uzyskać, to też cią- 
gle jeszcze bibljoteka i sekretarjat mieszczą się w 
klatce schodowej Uniwersytetu. 


Sprawa lokalu Koła Polonisłów jest tem ważniej- 
szą, że w jesieni b. r. odbędzie się w Krakowie 
ogólnonolski Zjazd Młodzieży Polonistycznej. Nale- 
żaloby więc gorąco sobie życzyć, aby krakowskie 
„Koło Polonistów“ (temhardziej, że Kraków jest 
siedzibą «Zwiazku Kół Polonistycznych' ) mogło pod 
jąć przyszły zjazd we własnym lokalu 


„ZGODY NARODÓW”, organu Akademickiej Fede- 
racji Przyjaciół ligi Narodów w Polsce ukazał się 
numer trzeci. Na treść składają się artykuły prez. 
Aleks. Lednickiego p. t „U progu nowej epoki“, 
p. Franciszka Potockiego „Katolicy i Pokój”, arty- 
ku! wstępny p. t. „Zastanówcie sięl”, zestawienie 
stosunku wydatków na wojnę i pokój (620 1!) 
państw europejskich, dalej artykuł berlińskiego ko- 
respondenta p. Georg Schultze-Moeringa, jednego z 
najwybiłniejszych przywódców niemieckiej młodzie- 
ży pacyfistycznej o „drugiem obliczu Niemiec“, prze 
gląd literacki, kronika z Polski i z całego świata, 
wreszcie dział organizacyjny „Zgoda Narodów“, wy 
dawana jest przez krakowskie środowisko Federa- 
cii (moszące nazwę „Akademicki Zwiazek Pacyfi- 
stów“) i redagowana przez p. Feliksa Bocheńskie- 
mo. Zastępcą redaktora ma Warszawę jest p. Jan 
Rosner. Redagowane niezmiernie żywo i interesu- 
iąco, informujące dokładnie o ruchu pacyfistycznym 
na Zachodzie Europy, zasilone piórem szeregu wy- 
bitnych uczonych i mężów stamu polskich, którzy 
przyrzekli wspólpracę (np. prof. Jaworski. Estrei- 
cher, Mysłakowski, red. Srokowski. F. Potocki, A. 
Lednicki i inni) pismo to wiano wzbudzić zainte- 
resowanie w społeczeństwie polskiem. Ozdobą nu- 
meru trzeciego jest nadlo wybomy, niezmiernie 
dowcipny artykulik, wyszydzający wojnę (.Czem 
jest wojna?) i piękny wiersz p. M:chała Rusinka 
„Zgoda Narodów“ jest do nabycia w księgarniach 
i w kioskach. 


TOWARZYSTWO WZAJEMNEJ POMOCY U. U. J. 


Po okresie kryzysu. spowodowanym zaciętą walka. 


o ster tej instytucji, wróciło ostatecznie do nor- 
mamei, twórczej pracy, wybierajac w dniu 2. UT. 
br. prezesem T-wa kol Stef. Smoka, I wicepr. kol. 
Tad. Cholewę, I sekr. kol. L. Bara W programie 
pracy na plan pierwszy wysunął nowy prezes bu 
dowę kolonji wypoczynkowej w Pławnej. Poczy- 
niono już w tym kierun'u odpowiednie przygoto- 
wania. Budową zajmuje się osohny komitet, które- 
go Zarząd stanowią: kol. Brydak E., przew. kol. 
Führer W., zast, kol. Szewczyk T. sekr, kol. Kor- 
pala J. ref. prop--prasowy. 

KONFERENCJA DELEGATÓW KÓŁ POLONI- 
STYCZNYCH P M. A odbedzie się w dniach: 17 
i 18 marca br. w Krakowie. W programie nbrad, 


między innemi wydawnictwo „Rocznika Zw. k.| 


P.*, referuje kol. J. Korpala, prezes Związku Kál 
Pol., oraz „Poradnika dla studjujących polonistykę”, 
referuje kal. M. Strychalski, prezes Koła Pol. w Kra- 
kowie. 


tytulem wynagrodzenia za wykrycie kra- 
dzieży, Sumę tę komendant policji na Warszawę, 
ins. Qzyniowski, przyzna w całości st. post. D2- 
ręgowskiemu. 

GKROPNY CZYN  ZDRADZONEGO MĘŻA. 
W Bobrowie w powiecie wieluńskim slnaszną zbro: 
dnię popełnił Jan Szymok. Zaprosił on do siebie 
gości. a w ich liczbie Słamisława Kozikowskiewo, 
strażnika komory celnej. Libacja była bardzo ob- 
fita. Okolo godz. 3 nad ranem zmęczony i spiły 
Szymok zasnął przy stole, podobnie jak wielu 
biesiadników. Gdy obudził się o 5-tej nad ranem, 
ujrzał rzecz straczmą -— wiarołomstwo swej żony 
z Kozikowskim. Oszalały z gniewu, schwycił 
wówczas ogromny nóż i zamonmiował nim żonę 
i jej kochanka. Okropny tem czym przeraził go tak 
bardzo, że poczatkowo — iak sam zeznaje — 
stracił zupełnie umysł i nie wiedząc, co czynić, 
skrył się do pobliskiej stodoły Wyvrzuty sumie- 
mia nie dały mu jednak spokoju. to też w kilka- 


naście minut po dokonaniu zbrodni zgłosił się na | 


posterumek policji i zameldował o wszystkiem. Za- 
bójce aresztowano. 

STRASZNA EKSPLOZJA DYNAMITU W WIL- 
NIE. „Express Wileński" podaje, że w czasie ro- 
hót'na teremie budowy obiektów wojskowych, na 
Zwierzyńcu, zaszła potrzeba wysadzenia w po- 
wietrze dynamitem  załaru lodowazo na Wilji. 
Funkcję tę powierzono oddziałowi saperów miej- 
scowego garmizonu. Mine założy! plutonowy Da- 
nianczuk i chciał usunąć się w bezpiewzne miej- 
sce; nagle nastąpił wybuch i Damianczuk. znaj- 
dujący się w promieniu działania dvnamitu, zo- 
stal wyrzucony w powietrze. Głowa Damianczuka 
ulerła zupelmemu zmiażdżeniu. Wszelka pomoc 
była już spóźnioma. Wyznaczono specjalną ko- 
misię do zbadania przyczyn tego straszliwego wy- 
padkm. 

BAZYLIKA MORSKA W GDYNI. Z inicjafywy 
ks. biskupa Okoniewskiego powstać ma w frdvmi 
hazylika. Pewn: budmości w unzeczywistnieniu 
temm zamiaru nasumęła sprawa polnzebnemo pod 
budowę  teremu. Dowiadujemy się obecnie, iż 
Pierwsze Towarzystwo Kąpieli morskich, które 
około rozbudowy (dymi poniosło już wielkei za- 
slugi, uchwaliło oddać 3000 m. kw. na szczycie 
Kamiennej Górv pod purdowe przyszlej katedry. 

„LUNA-FARK" W POZNANIU. Około 1 maja 
zostanie w Poznaniu otwamtiy w rodzaju zachodnio- 
europeiskich Luna-Parków. poznański Lumna-Park. 
który stanie na przestrzeni około 12 morgów 
w śródmieściu. Niwelację terenów już przeprowa- 
dzono. obecnie kończy sie budowe pawilonów. 

MORDERSTWO I SAMOBĆTSTWO WE LWO- 
WIE. Onegdaj w bramie realności 1. 2 przy ul 
Milkowskiego we Lwowie Józef Beisingor dwoma 
stwzałami 3 rewolwemu zabil Tadeusza Nowickiego. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


Londyn, 13 marca. „Chic. Tribune“ potwier- 
dza telegramem z Teheranu doniesienia an- 
gielskich i innych obserwatorjów o wiekiem 
trzęsieniu ziemi w Persji. Miasto Nebanden na 


granicy  persko-afgańskiej uległo: dwa razy 


Z sali sazG>Wej. 


trzęsienin, wskutek którego trzy czwarte mia- 
sta leży w gruzach, a olbrzymia panika po- 
mnożyła ofiary katastrofy. Biiższych szczegó” 
łów brak dotychczas. 


— -0— 


Drugi dzień rozprawy przeciw mężobójczyni 


Wczoraj oskarżona o zamordowanie swego 
męża, Trzetrzewińska w zeznaniach swoich 
przedstawiła ś. p. Trzetrzewińskiego, jako pi- 
jaka i hulakę. 

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg rozprawy 
rozpoczął się od przesłuchania świadków, ze- 
znania których rzuciły zgoła inne światło na 
8. p. osobę Trzetrzewińskiego. 

I tak św. dr Moskała, zeznaje, że ś. p. Trze- 
trzewiński był bardzo miłym i sympatycznym 
lowarzyszem, którego uważał za człowieka 
pracy, stale nią zajętego i mało przebywają- 
cego w lokalach. Oskarżona ubierała się eks- 
centrycznie, stale z Wadowic wyjeżdżała, na- 
tomiast $. p. Trzetrzewiński chodził ubrany, 
więcej jak skromnie. 

Również pochlebne świadectwo o zamordo- 


wanym wydali dalsi świadkowie, między in- 
nymi świadek dyr. Nowotarski stwierdza stas 
nowczo, że o zapijaniu się ś. p. Trzetrzewiń- 
skiego nie może być nawet mowy; stale by- 
wał bez groszy i raczej jemu „fundowano*, 
Świadek niejednokrotnie w zeznaniach swych 
podkreśla, że $. p. T. był człowiekiem zam- 
kniętym w sobie, który nikomu się nie zwie- 
rzał. Pewnego razu — zeznaje świadek — 
é p. Trzetrzewiński żalił się przed nim na 
straszne pożycie małżeńskie Na to świadek 
zauważył, dlaczego w tych warunkach nie 
stara się o rozwód. Wówczas ś. p. Trzetrze- 
wiński odparł: „no i poco, by mię na drugi 
dzień zastrzeliła”, Do kogo te słowa odnosiły 
się, świadek wyjaśnić nie mógł. 
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prokurenta Tow. soli potasowych, poczem wystrza- 
łem w sence pozbawił się życia. Z listów, zosta- 
wionych pnzez samobójcę, wynika, że była to 
zemsiwa na „tym trzecim“, który uwiódł Beisin- 
gerowi żonę. 

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO NA DWORCU 
WE LWOWIE. Onegdaj na głownym dworcu kolz- 
jowym we Lwowie de pociągu oSobowego, zdą- 
żającego w kierunku Tarnopola, wsiadł niejaki 
Piotr Szawarowski, pochodzący z pod Zloczowa. 
Nagle. gdy pociąg ruszył z miejsca, Szawarowski 
zerwal się z siedzenia, głową wybił szybę w oknie 
i zanim obecni zonjeniowali się w sytuach, przez 
okno wyskoczył na peron. Następnie Szawarowski 
rzucił się pod koła tezosumego pociągu, które 
odcięły mu głowę zupelnie od tulowia. Towarzy- 
sze podróży zezmali, że Szawarowska siedział spo- 
kojnie na ławce i jadł oukranki. Widoczmie w je- 
dnej chwili dostał szału, po którym wyskoczył 
przez okno z pociągu. 

ARESZTOWANIE TAJEMNICZEJ HANDLARK]I 
PEREŁ. W ubiegłym tygodniu zwróciła uwagę na 
siebie w Cieszynie pewna kobieta, oferuiąca jubi- 
lerom sprzedaż kolji pereł za 11.000 zł. Kobieta 
la, nad którą rozciągnięto nadzór, pnzenocowała 
w (Cieszynie, poczem na drugi dzień rano zamie- 
rzała wyjechać do Bratysławy. Na dworcu jednak 
w Czeskim Cieszynie przytrzymano ją W pewnym 
momencie udała się do ustępu, w którym, po wyj- 
ściu. pozostawiła tnzy znaszczene pokwitowania 
finm zagramicznych na dane im przez nią w ko- 
misową sprzedaż sznury perel Ciekawą rzeczą, 
dotąd nie stwierdzoną. iest pochodzenie tych licz- 
nych kosztowności. 

DEFRAUDAGIA KONTROLERA KASY CHO- 
RYCCHE W BIELSKU. Jak donoszą dzienniki ślą- 
skie, polica bvelska aresztowała kontrolera St. 
który na szkodę bielskiej Kasy chorych sprze- 
niewierzyć miał 3000 zł. Sprawcę oddano do dys- 
pozycji sądom. 


Ze świata. 


SENSACYJNE POGŁOSKI O UMYSŁOWEJ 
CHOROBIE LINDBERGHA. Waszyngton zamtry- 
gowany jest tajeniniczenu łotami: dokomywanemi 
ostatnio przez zdowywczę Atlantyku, kapitana 
Lindbergha. Udając się w podróż napowietrzmą, 
Lindbersh odmawia wyjawienia miejscowości, do- 
kąd zdąża. Wraca po kilkunastu lub kilkudziesię- 
ciu godzinach, montuje samolot w hangarze I mil- 
cząco zmika. Przyjaciele znakomitego lolmika oba- 
wiają się o jego stan psychiczmy. Obiegają pogło- 
ski, że kapitan Lindbengh zostanie zainstalowany 
w lecznicy dla psychicznie chorych, celam zu- 
pelnego odosobnienia go od świata. 

30 STUDENTOW PADŁO TRUPEM W KRWA- 
WEJ DEMONSTRACJI W CARACAS. W Caracas 
(Venezuela) donoszą o wielkiej demonstracji stu- 
dentów przeciwko Stanom Zjednocoznym, przy- 
czem doszło do krwawych strać z policją. Wedlug 
doniasień, 6 pohcjantów zostało zlymczowanych, 
a około 30 studentów padio trupem od kul. De- 
monstracja była zwrócona przeciwko Stanom Zje- 


dnoczonym w Nicaragua, zagrużającej bogactwu 
naftowemu tego kraju. W czasie demonstracji 
przedsięwzięto liczne aresztowania. Doszło do 


gwałtownych  demonstracyj i zaburzeń w kilku 
miastach Venuzueli. Posel chilijski. oraz sekretarz 
poselstwa Kuby zostali ciężko ranni. W razie po- 
włarzania się rozruchów, nersonale posalstw ob- 
cych opuścić mają Caracas. 


KATASTROFA [LOTNICZA NAD* KANAŁEM, 


LA MANCHE. Samolot stalej komunikacti po- 
wietrznej Paryż—Londyn, wiozący pocztę, mu- 
siał wskutek gwałtownej bunzy śnieżnej opuścić 
się na wodę w kanale La Manche. W chwih opa- 
dania lotnik zdążył dać kilka alarmujących sy- 
gmałów radjowych. pochiwyconych  przaz slacie 
Foreland i Boulogne, które ustaliły miejsce kata- 
strofy. Z pomocą ruszył natychmiast parowiec 
„Maid of Orleane*. Na miejscu katastrofy znale- 
ziono rozbity samolot z zabitymi pilotem Schmu- 
izem i mechanikiem. 

„ANTYMILITARNE"' ZARZĄDZENIA SOWIEC- 
KIE. Komisaryat ludowy oświaty postanowil usu- 
nąć z wyższych szkół sowieckich wszystkich stu- 
dentów, którzy uchylili się od ówiczeń wojsko- 
wych. Ogółem usuniętych ma być pmzeszło 2000 
studentów, W związku z tem wśród akademików 
sawiecdkich pamuje wzburzenie, 

ŁUNACZARSKI WYKLUCZONY Z DELEGACJI 
SOWIECKIEJ DO GENEWY. Na czele delegacji 
sowieckiej do Genewy sianąć ma zastępca komi- 
serzą ludowego spraw zesranicznych. Litwinow, 
p. Łumaczarski, wobec niezadowolenia kól sowie. 
akich z jego zachowania, a zwłaszcza jego żony, 
pami Rosemel. w czasie ostatniego pobytu zagrani- 
tą, w skład delegaci wchodzić nie będzie. 


Znowu sensacyjna afera 
„brylantowa'' w Paryżu. 


Z Paryża donoszą: 

Jeden z najbardziej znanych jubilerów Pa- 
ryża padł onegdaj ofiarą rafinowanego oszu- 
stwa, wskutek którego został poszkodowany 
na 3.000.000 franków, Mianowicie przed trze- 


|ma tygodniami zjawił się u mego wytwornie 


ubrany pan i zamówił naszyjnik wartości 1 mi- 
ijon franków, przyczem okazał się wybrednym 
i wymagającym znawcą brylantów. Gdy po 
pewnym czasie naszyjnik był gotowy, okazał 
elegancki pan swe zadowolenie i natychmiast 
wypłacił gotówką umówioną sumę. Przed kil- 
ku dniami zjawił się znowu i zamówił drugi 
naszyjnik brylantowy, wartości 3 móiijonów 
franków. Jubiler wykonał coprydzej zamówie- 
nie i odniósł drogocenny naszyjnik pod wska» 
zanym adresem do pobliskiego pałacn. Wy- 
tworny klient poprosił grzecznie jubilera, aby 
zaczekał przez chwilkę, aż przyniesie pienią- 
dze ze sąsiedniego pokoju i położył naszyjnik 
pod ścianą na małym stoliczku. Sprzedawca 
czekał cierpliwie dwadzieścia minut, wreszcie 
otworzył drzwi sąsiedniego pokoju, gdzie ni- 
kogo nie zastal. Natomiast w ścianie. przy któ- 
rej na stoliczku leżała poprzednio kasetka 70: 
baczył otwór na wylot, przez który kasetka 
znikła. Jubiler zaalarmował portjera, który 
nie dał żadnych bliższych objaśnień co do oso 
by tajemniczego lokatora i dodał, że przed 
chwilą widział go wychodzącego na ulicę. Po- 
ścig za ralinowanym złoczyńcą nie dał žad» 
nych wyników. `“ 


Bratianu i Averescu 
oskarżają się publicznie o przekupstwo 


Bnkareszt, 13 marca. Na sobotniem posle- 
dzeniu izby przyszło do przykrej i denerwnią” 
cej dysknsji między prezydentem ministrów» 
Bratianu, i byłym prezydentem, nenerał*m 
Avarescn. Dwaj dygnitarze zarzucali sobie 
wzajemnie, że w czasie urzędowania jednego 
i drugiego ginęły ogromne sumy z pieniędzy 
państwcwych. Jako pierwszy wystąpił z oskar- 
żeniem generał Avarescn, oświadczając, _ Ze 
gdy w r. 1925 objął rząd, zastał nominalnie 
madwyżkę w skarbie w sumie 5 miljardów leż, 
Istotnie jednak było wrecz przeciwnie, ponies 
waż zastał niedobór w sumie 3 mi!jardów. — 
Zagadka brakn 8 miljardów lei nie dała Się 
rozwiązać. i 

Były minister finansów, a obecny premyer 
Bratianu odparł z oburzeniem, że nie wYklu- 
cza wprawdzie faktu deficytu, ponieważ tru- 
dno mu dzisiaj orjentować się w ówczesziej 
sytuacji, lecz rząd generała Avarescu mógł 
bardzo łatwo pokryć ten deficyt z pożyczki 
włoskiej, wzlędnie z akcji oszczędność ioweJ, 
lecz niestety za rządów gen. Avarescu Po: 
Łyczka włoska w sumie 200 miljonów lei zni* 
knęła bez śladu w sposób tajemniczy | Po 
dziśdzień nieodgadniony. 

Na to odparł generał Avarescu ostrą repli- 
ką, że wydał 200 miłljonów lei, a potem Jesz- 
cze dodatkowo 125 miljonów na zakupno broni 
we Włoszech i ma na to dowoly i alegaty, 
czem nie może się pochwalić Bratianu od- 
nośnie do zniknięcia ośmiu miliardów lei w 
czasach piastowania przez niego teki ministra 
skarbu. 

Bratianu odparł w tonie agresywnie-sarka- 
stycznym. że co do dowodów 1 alegatów na 
wydanie 325 miljonów na armię Sprawa nie 
przedstawia się tak jasno, WTĘCZ przeciwnie, 
nie można było mimo wysilków absolntnie 
skonstłatować, gdzie podziała się pożyczka 
włoska, 

Na to odparł w najwyższem zdenerwowaniu 
generał Avarescu, że mirisłer Bratianu pra- 
gnie rzncaniem ka!umnji na innych odwrócić 
uwagę od systemu Panamy i matactw, jaki 
panował za czasów jego rządów i oświadczył, 
że za nieuzasadnione napastowanie powola 
premjera Bratiann przed torum sądcwe. 

Na tem zakończyła izba burzliwe obrady: 


NOWE REFORMA 


5 


Dnia 13 marca 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi, 
we wtorek, po raz 7-my „laust“ Goethego. Rolę 
Mefista dubluje p. Krasnowiecki. — Rocznice 
Ibsena nozci tealr, oprócz wystawienia „Preten - 
dentów da tronu”, wznowiemiem „Upiorów”, z któ- 
rych próby rozpoczęły się pod kierunkiem reż. 
Sosmowskiego. Próbami z .Pretendentów" kieruje 


ayr. Nowakowska, 
oś 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek: „Faust“, 


|| 
t 


Środa: „Faust“ (początek o godz. 6 wieczorem). 
Gzwantak: „Turandot'” (przedstawienie popular- 
ne — ceny znżone). 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”. 


Wiorek: Kio mocniejszy, tumiej atletów. 
Środa: Kto mocniejszy, turniej atletów. 
"m2 

DZISIAJ, WE WTOREK 13 B. M., STEFAN 
JARACZ GRA W KRAKOWIE. Sala ,Bagateli“ 
zapełni się w dniu dzisiejszym kuilurainą pu- 
blicznością, która rozchwytuje poprostu bilety na 
jedymy występ w Krakowie  najzmakomitsz 
obecnie dramatycznego artysty polskiego, Stefana 
Jaracza. Zainteresowanie występem Jaracza jest 
tem silniejsze, że wybrał on sztukę Svana Lange 
„Samson i Dalila", niezmiernie silną i interesu- 
ląca psychologicamie, a dającą ekspresyjnemu ta- 
lentowi artysty szerokie pole do popisu. 

Jaracz począlikowo daje mroteskę, aby potem 
wstrząsnąć widzem do glebi. Zwłaszcza nieporó- 
wnany jest w scenie obląkkamia. W roli żony, jako 
partnemka Jaracza, wystąpi młoda artystka scen 
warszawskich, p. Zofja Ślazka. Cały zespół, do- 
Skonale zgranv, pozostaje pod rezyserją Jaracza. 
Początek przedstawiemia o godz. 10.15. Pozostałe 
bilety do nabycia pmzy kasie „Bagateli". 


Co grają dzisiaj w kinach. 


„ Uoiecha: „Wschód słońca" według noweli H, Su- 
dermana (Janet Gaynar.) 

Bagatela: „Cyrk“ (Charlie Chaplin). 

Corso: „Na własnych śmieciach" 

Nowości: „Cyrk“ (Charlie Chaplin). 

Promień: „Faust“ (E. Jannings). 

Sztuka: „Wschód słońca" według noweli H. Su- 
u- mana (Janet Gaynar.) 

Wanda: „Marsyljanka”. 

Warszawa. „Upiory“ (Harry Peel). 


2 Radřjo. 


Prośram siacyj radiofonicznych: 


na Środę, 14 marea 1328. 


Kraków, (566). Godz. 12: Transmisja sygna ezam 
hejnaiu a Wieży Marjaekiej, kom. latn.-met., oraz 
mnzyki z płyt gramof. Godz. 15—18.20: Transmisja 
kom. met. i gosp. Godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t.: 
„Wizerunek Jakóba Sobieskiego“, wygl. p. d. 
Madey. Godz. 17.20—17.45; „Skrzynka poeztowa“ 
p. inż. Broniewski. Godz. 17. 46—18.15: Andycja dla 
młodzieży: „Sen Leszka Białego, opow. z rokn 
1802, przez p. M. Mossoczową, w wykonanin artystów 
Teatru Miejskiego. Gadz. 18.15—18.55: Transmisja « 
Warszawy. Gadz. 19.05—19.15: Transm. kom. roln. 
Gadz. 19.15—19.35: Rozmaitości. Godz. 19.35—20: Odczyt 
p: t: „fiziologicznem działanin widomych promieni 
słońca” wygłosi dr. E. Maydell, prof. U. J. Gadz. 
20—%0.30: Transmisja z Warszawy odczytu orę. przez 
Prezydjum Rady Ministrów. Godz. 20.%0—22.30: Trana- 
misja z Warszawy. Godz. 27.3024: Koncert muzyki 
lekkiej. Wykonawey: pp. J. Sarjusz-Wilkoszewska 
i Remin (śpiew), > AR Eisinzer ze Stockhalma 
(fort.). Do śpiewu akomp. p. K. Meyerhald. 1. a) A. 
Gold: Tylko ty — boston, b) A. Gold: Grzechy — blu- 
ea, c) K. Meyerhald: Nie ściakaj mnie — charleston, 
p. Remin. 2. a) St. Lipski: Gdy wiosny czna, blues, 
b) A. Gald: Wyjm palce z buzi — foxtrott, e) Pe- 
tersbnurski: Na jedną noc — blues. 8. a) The Doll 
Dance — Groteska amerykańska, b) Up and down 
the keys — Groteska amerykańska, c) Jazzasistrix, 
Groteska amerykańska — fortepian, 4. Lehar: Dnet 
u Il-go aktu operetki: „Tam, gdzie skowronek śpie- 
wa“. 5. a) Tomaro Sauce, Słomp amerykański, b) 
Looking fos a hoy — foxtrott. c) Side by sida — 
foxtrott — p. Bobby Sisinger, Przerwa, 6. a) Peters- 


burski: Miłość — blnes, b) Fall: Pieśń Achmeda z 
l-go akiu operetki „Róża Stamhnułu*, 7, a) Hosson: 
Doszcz jesienny — blues, b) Fetęrsburski: Cała przy- 


jemność po 'mojej stronie 8. a) Rio Rita — foxtrott, 
b) Crazy Chinese World. Pianollot-Improvisatton, 
e) Aląba., — Talo — blues — p. Bobby Eisinger. 

R. Stolz: Duet z II go aktn operetki „Księżniczka 
Foxtrotta* — Coletta-Oetavian, 


Warszawa, (1111). Godz. 12 Sygnał czasu, kom. lotn, 
met., hejnał e Wieży Marjackiej w Krakowie. Gadz. 
15.—15.20: Kom. met. gosp., sam. Godz. 16—16.25: 
Odczyt p. t.: „Of dzieciach nadwrażliwych" (z cyklu 
odczytów org. przez Min. » Bl JG. wygł. 
prof. dr. Stefan Baley. Godz. 16.25—16.40: Nagara 
gram | komunikaty. Godz. 16.4017.05: „Skrzynka po- 
cztowa'”, korespodencję bieżącą omówi dr. M. Stę- 
powski. Godz. 17.20—17.45: Odozyt organizowany przez 
Ministerstwo Komnnikacji p. t.: „Zniszczenia wojen- 
ne kolei państwowych, ich odbndowa i rtan obeo- 
ny“. Godz, 17.45—17.13: Program dla dzieci. Trana. 
z Krakowa. Godz, 18.15: Koncert w wykonanin orkle- 
stry P. R. pod dyr. Ozimińsk tego: 1) Grie£: 
Marsz z suity „Sigurd Jorsalfar“; 2) Grieg: Suita 
p Gynt" Nr. I: a) Poranek, b) Śmierć Azy, c) 

aniec Anitry, d) W zamkn króla zór. 3) Svedsen: 
Taniec owadów. ) Sinding; a) Gawot, b) Wale, ap. 
59 Nr. 6. Godz. 18. 35—19.20: Lekcja języka fran. 
Imcien Koquieny: œ. 1920-19 85; Kazmaitośri: E. 
19.35— 20: Odczyt p t.: „Z bsiaiem rzex polskich — 
Erama Czarnomorska“. (Dzial „Krajoznawstwo') - 
wygl. prof. A Teke Janowski: g. % 20.90: nd- 
czyt org. przez Prezydium Rady Ministrów: g. 20.30: 
Uroczysta andycja z puwodu Węązierskiego święta 
Narodowego. Koncert poświęcony mnzyce Węgier- 
skiej; g. 22—225: Sygnał czan i kom. lotn.-me.; g. 
a .5—22.20: Kom. PAT: g. 22.20—22.30: Kom. pol., spor- 
owy. 


Katowice, G. 16.20—16.30: Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. Ś1.; g. 16.40—17.5: Odczyt p. t.: „Wizeru 
nek Jakåha Sobieskiego" — wygl. J. A. Madey; 


g. 17.5—17.20: Komunikat Dyrekcji Kolei Państw. w 
Katowicach: g. 17.20—17.45: Wykład języka! polskia- 
go (k. wyższy): g. 17.45—18.15: Program dla dzieci: 
g. 18.15—18.55: Koncert popol; p. 18.55—19.15: Kom. 
Mnzeum Śląskiego w Katowicach; w-  19.15—19.85: 
Rozmaitości: g. 19.35—20: Odczyt p. t.: „Szkice z Ni 
= Palskiej Ślaska * — wyvgł. wizytator dr. Farnik; 
20—20.25: Odczyt org. przez Prezydinm Rady Min.: 
2h. 30—22: Koncert wieczorny z Warszawy: £. 22—22. 30: 
Sygnał czasu i komnn. PAT; g. 22.30—23.380: Koncert 
z kawiarni „Astorja'. 


mw (BRE, 

AMERYKAŃSKI KONKURENT RADIOFONII. 
W Amervce, w sianie Illinois, przybył ostatnio 
nowy konkurent radjostacyj nadawczych, który 
może okazać się groźnym. Miejscowe zaklady, do- 
słanczające energji elektrycznej, zhudowały swoje 
wlasne studjo nadawcze. z którego nadawane są 
stale prodi mormeme ktore za paśrednieteem 
przewadnikow swasćumyw. doskwą się do miesz- 


0 |członek amerykańskiej 


kań i wszyslkich budynków, zasilanych w prąd 
przez tę elektrownię. Każdy właściciel mieszka- 
mia może za pośrednictwem bawdzo prostego, nie- 
skomplikowanego i taniego aparatu, zwanego Mo- 
nofonem, korzystać z tych audycyj zupełnie bez- 
płatmie. Praktyka wykaże, czy przedsiębiorstwo to 
da się utrzymać na dłuższą metę, 

RADJOSŁUCHACZE BEZ STACJI NADAWCZEJ. 
Dziedzina rumuńskiej radjofomji nie jest jeszcze 
dotychczas należycie uregulowana, tak, że radjo- 
słuchacze rmumuńscy nie mogą na razie stale ko- 
rzystać z awdycyj swojej rodzimej stacji nadaw- 
czej. Mimo to, liczba sadjosłuchaczy rumuńskich 
wynosi dzisiaj 15.000. Wszyscy oma poskuguja się 
wyłącznie aparatami lampowemi, które pozwalają 
słuchać audycyj stłacyj sąsiednich, a więc węgier: 
skiej, jugosłowiańskiej, czeskiej, a przedewszyst- 
kiem polskich. Programy stłacyj rosyjskich nie 
cieszą się sympatią radjosłuchaczy, głównie ze 
względu na krzykliwą i na kazdym kroku pod- 
kreślaną propagande bolszewizmu. 


O O ES ETL E a O aO 
Przyjazd i zadania 


delegata Instytutu Carnegie'go 
w Warszawie. 


Warszawa, 13 marca. 

Jak już zapowiadaliśmy wezonaj, przyjechał 
do Warszawy wybitny uczony i działacz na 
palu oświaty oraz zbliżenia miedzyna. rodowego | — 
Rady Narodowej do 
spraw wychowania, prof. dr. Henryk Suzzallo. 
Gościa powitali na dworcu przedstawicie! M. 
S. Z. oraz reprezentanci instytucji kulturalno- 
naukowych. Prof. dr. Henryk Suzzallo przybył 
do Europy, jako delegat instytutu Carnegiego 
dla utrwalenia pokoju międzynarodowego. Pre» 
zesem tego Instytutu jest zasłużony działacz 
amerykański prof, dr. Nichałas Murray Butler, 
prezydent uniwersytetu Calumbia w Nowym 
Jorku. Pobyt dr. Suzzałło w Buropie pozostaje 
w ścisłym związku z porozumiemiem między- 
narodowem w dziedzinie współpracy intelek- 
tualnej. Dr. Suzzallo Jest akredytowany przy 
azeregu uniwersytetów europejskich, jako de- 
legat amerykańskich imstytucyj oświatowych 
ï kulturalnych. Jego odczyty publiczne i kon- 
feremcje na tematy oświatowe, odbywają się 
pod egidą zafnteresowanych uniwersytetów. 
Jako socjolog dr. Suzzallo interesuje się prze- 
dewszystkiem kwestją oświaty. Dr. Suzzałto 
pragnie wykorzystać swój pobyt w Europe w 
kierumku bliższego zapoznania się ze sbosum- 
kami społecznemi i gospodarczemi, zamierza: 
jąc wyprowadzić stąd porównania i wyfaśnić, 
w jakim stopniu stosunki te wipłyneły na zró- 
żniezżkowanie systemu oświatowego w Amery- 
ce i Europie. 

W dobie obecnej amerykański system oświa- 
towy przechodzi wielkie przeniiany, niezaw= 
sze zrozumiałe dla Europejczyków, pracujących 
na polu oświatowem. W odczycie, który wy- 
głosi w Warszawie, prof. Suzzallo sehanakte- 
ryzuje historyczny przebieg zmian, jakie ao- 


A. | konaly się w systemie oświatowym amerykań- 


skim, oddalając go coraz bardziej od pierwo- 
wzorów europejskich, a także przeprowadzi a- 
nalizę czynników, które w dalszym rozwoju 
przekształciły ten system w jedyny dzisiaj na 
świecie i wielce odmienny, pod względem ce- 
lów, jakie sobie stawTa, organizacj, kontroli 
i metod, od starych systemów europejskich. Sy- 
stem szkolnictwa w St. Zjednoczonych jest pra 
wdopodobnie najbardziej decentralizacyjnym 
w zestawieniu z systemami, stosowanymi w 
innych częściach świata. System ten mozższe- 
rza znacznie prawa rodziców i ich wnikanie 
w eprawy szkolne i także pod względem wy- 
przedza inne systemy szkolne. Prelegent wy- 
jaśm rówmież obok stron dodatnich słabe stro- 
ny systemu szkolnego w Ameryce, zarówno z 
punktu społecznych, jak intelektualnych i mo- 
ralnych zdobyczy tego systemu. 


Kukura I sztuka. 
Druga młoda „szóstka“ poetycka 


ww Wilmie. A 

(at. m.) Przed niedawnym czasem, jak wia- 
domo, odbył się w Krakowie w auli Umiwer- 
sytetu Jagiellońskiego wielki „meting“ poe- 
tycki, zorganizowany przez sześciu młodych 
poetów, przeważnie studjujących jeszcze ma 
uniwersytecie, zorganizowanych w stowamzy- 
szeniu „Litart“. Być może, że idąc Za ich 
przykladem, a być może zupełnie samodziel- 
nie i samorzuknie, w Wślmie również sześciu 
młodych poetów, studjujących na uniwersyte- 
cie wileńskim, a należących do tamitejszego 
uniwersyteckiego koła polonistów, wystąpiło 
miedawno ze zbiorowym wieczorkiem autor- 
skim, na którym każdy z nich odczytał swo- 
je własne poetyckie utwory, poczem odbyło 
się glosowanie publiczności na utwór „naj- 
lepszy”, Wieczór ten wykazał, że wileńskie 
Koło Polonistów, względnie specjalna przy 


-|miem „sekcja twórczości liczy w swych sze- 


regach 6 utalentowanych młodych poełów, 
których utwory odczytane na owym wieczo- 
rze znalazły się następnie w specjalnym lite- 
rackim dodatku jednego z dzienników wileń- 
PPS; zebrane*razem p. t: „Muza alkadenzic- 

. Nazw: ska tej młodej poieyckiej „szósłki” 
p Władysław Arcimowicz, Teodor Buj- 
nicki, Kazimierz Hałaburda, Wacław Kora- 
biewicz. Zygmunt Landfisz, Stefan Sosnowski. 
W plebiscycie publiczności na owym wieczo- 
rze największą ilość głosów otrzymał T. Buj- 
nicki, następnie Wł. Arcimowicz. 
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wydziału farmach na uniwersytecie paryskim, ko- 
mander Legii honorowej. 

STATYSTYKA FILMÓW W CZECHOSŁOWACJI. 
Według urzędowych danych slatystyoznych, im- 
portuwano w ubiegłym roku do Czechosłowacji 
1878 filmów, ogólnej długości  1.982.000 mtr., 
amerykańskich filmów sprowadzono 817, długości 
887.004) mtr., niemieckich — 431 filmów, długości 
530.000 mtr., francuskich — 166 filmów, długaści 
147.000 mir. Z kolei największą ilość filmów spro- 
wadzomo z Ausimi, Rosji, Szwecji i Anglii. Czecho- 
słowacja sama wyprodukowala w r. ub. 280 fil- 
mów, dlugości 145.000 mir. Cenzura odnzuciła 29 
filmów amerykańskich, 24 niemieckie. 9 austrjac- 
kie 1 4 czeskie. 

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W WIEDNIU. 
Recenzje z wystawy sztuki polskiej z Wiednia za- 
mawzczają w dalszym ciągu: organ urzędowy 
„Wiener Zeitung” i tygodnik ilustrowany „Moder- 
ne Welt“. Obydwie reozmzie podkreślaja wysoką 
kulluręe artystyczną wystawionych dzieł sztuki 
i ich wybitmie polski charakter, podnosząc przy- 
tem wielkie znaczenie ich dla rozwoju malarstwa 
zachodnio-europejskiego. ,Waener Allgemeine Zel- 
tung“ zamieszcza. wywiad z prof Skoczyłasem 
na temat nowych kierunków sztuki w Polsce. 


POLSKI KONCERT SYMFONICZNY W WIE- 


DNIU. Program koncertu połskiego, który odbe- 
dzie się 15 marca o godz. 19.30 w wielkiej sali 
Konzerthausu, jest następujący: 1) K. Szymamow- 
ski: symfonja nr. 3, wykona wiedeńska orkiestra 
symfoniozna pod bahula Grzegorza Fitelberga (solo 
sopranuwe p. Korwin. Szymanowski: chór Tow. 
handlowego); 2) M. Karłowicz: koncert skrzypco- 
wy (solo skrzypcowe p. Irena Dubieska). Koncert 
ten będzie wlaczony do programu wieczornego 
radio wiedeńskiego. Fala 517 luh 577. Na cześć 
muzyków polskich dał wiedeński „Wiłllkomkiub'* 
8 b. m. wieczór. na którym prezes "klubu, b. mi- 
nister Hennet, przywitał gości polskich w serdecze 
mych slowach. wskazując na lączność kulturalną 
miedzy Polską a Austria. 

NAGRODA WILSONA PRZYPADNIE LIND- 
FERGHOWI. Wykonawcy fundacji Walsona aglo- 
sili — jak donoszą pisma Turwajosskie — że po= 
stanowik jedmogłośni:  lotmikowi  Iandberghowi 
przyznać nagrodę imienia Woodnow'a Wiisona. 
ze względu na jego lot do Ameryki środkowej 
i południowej, który wpłynął na poprawe nastro- 
ju w słosumkach Stanów Zjednoczonych z polu- 
dniowymi sąsiadami. Lot ten nazwano „affectio 
nale fly", czyli „lotem przychylności”. Nagroda 
przyznama Lindberghowi składa się z medalu 
i pieniędzy w kwocie 25.000 dolarów. 


Bział śospodarczy 
intensyfikacja rolnictwa w Polsce 


Kamieniem węgielnym pomyślności gospo- 
darczej Polski jest pomyślna sytuacja polskie- 
go rolnictwa. Ten pewnik gospodarczy nie we 
wszystkich okręgach znajdował należyte zro- 
uamienie, nie zawsze uświadamiano sobie 
należycie fakt, że siła konsumcyjna ogółu 
poslikiej ludności, złożonej w silnej większości 
z ludności rolniczej zależy od dobrobtyu w 
pierwszym mzędzie ludności na roli osiadłej, z 


miej czerpiącej swe środku utrzymania. W o- 


słatnich dwóch latach postulat ten znajdował 
ciągłe uwzględnienie w polityce gospodarczej 
rządu, a pomyślne umodzaje i korzystne kształ- 
bowamie się stosunków cen produktów rolni- 
czych do artykułów przemysłowych, dało rol- 
nictwu możność pracy istotnie rentownej. — 
W przyszłości winniśmy również iść po linji 
popierania rozwojn rolnictwa i imtensyfikacji 
etgo działu wytwórczości, jak również dążyć 
do' jak najsilniejszego rozwoju przemysłu rol- 
niczego, gdyż na tej drodze najprędzej może- 
my dojść do zmacznego zwiększenia ogólnego 
dochodu społeczmego, zwłaszcza jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, że konmnkitury eksportowe na 
produkty rolnicze wszelkiego rodzaju, tak na 
krótszą, jak szczególnie ma dłuższą metę, 
przedstawiają się pomyślnie, w związku z pro- 
cesem ofrólno-świałowej industrializacji. 

Jak już wspomnieliśmy, sytuacja rolnictwa 
polskiego poprawiła się znacznie w ciągu o- 
stawnich dwóch lal. Zbiory zsezloroczne osią* 
gnęły poziom zbiorów z lat 1909 do 1918, 
przyczem w pszenicy wymosiły 89.9, w życie 
97.6, w jęczmieniu 109.8, w owsie 1205. W 
stosumku do przeciętnych zbiorów pięcialecia 
1922 do 1926 wynosiły zeszłoroczne zbiory 
pszenicy 18, w życie 108.55 proc., w jęczmnie- 
niu 110.4, w owsie 111 proc. Równocześnie 
hodowia bydła zarówno jakościowo jak i ilo- 
ścolwo podniosła się znacznie. 

Miernikiem ożywienia produkcji rolniczej 
jest wzrost zużycia nawozów sztucznych z 
681 tys. ton w r. 1926 na 840 tys. ton w r. 
1927, które to zużycie wyniosło 210 proc. mu- 
życia z r. 1924. Liczba współdzielni mleczar- 
skich wzrosła z 424 w r. 1925 na 800 w r. 
1927. W ciągu ostatnich dwóch lad wywóz 
masła powiększył się o 700 proc., jaj © 250 
proc., bydła rogatego o 100 proc. Wartość wy- 
wozu jaj, masła, bydła, świń i mięsa osią- 
gnęła w r. 1527 wysoką cylrę 500 mil. zł. 

Szczególne znaczenie przedstawia fakt, że 
w ostatnich latach całkowicie zduszono pewne 
epidemje zwierzęce, tak, że obecnie siam zdro- 
wia bydła i świń w Polsce może być zalicza- 
ny do najlepszych w Europie. 

Lepsze ceny na zboże i ich stabilizacja na 
wyższym poziomie spowodowały powiększen*e 
obszaru ziemi wziętej pod uprawę w r. 1927 
o 260 tys. h., przyczem w szczególności po- 
wierzchnia uprawy pszenicy wrzrosła o 83 
proc. 

Hodowla ryb, owoców lip. jak rówmież 
współdzielcze 4 fachowe organizacje małego 
rolnictwa pocryniły znaczne postępy. 

Dzięki tym lepszym wynikom ostatnich 


dwóch łat, rolnictwo było w mozności znacz- 
ną część swych krótkoterminowych, a uciąż- 
liwych zobowiązań pokryć. Jeżeli rolnictwo 
ciągle jeszcze cierpi na brak kredytów obro- 
towych i inwestycyjnych, ło jednak daje się 
iw tej dziedzinie zauważyć w ostatnich cza” 
sach pewien postęp, a to w związku z wzra» 
stającą możliwością lokowania listów zastaw= 
nych na rynkach wewnętrznych. Z wpływów 
z pożyczki amerykańskiej znaczna część ma 
być zużyta na cele uruchomienia długołerm:= 
nowych pożyczek rolniczych — już dotych= 
czas zakupiono z tego źródła listów zastaw= 
nych za 40 mil. zł. 

Działalność Państwowego Banku Rołnego 
wykazuje znaczny rozwój, w szczególności 
suma przyznanych krótkotermimowych kredy- 
tów dla rolnictwa wzrosła z 52 mil. zł, w dniu 
1 stycznia 1926 na 1225 mil. zł. w dniu 4 
grudnia 1927, Równocześnie kredyty hipotecz- 
ne w listach zastawnych wzrosły z 4% mil. 
zł. na 37 mil. zł. 

W tem sposób Państwowy Bank Rolny w 
znacznej mierze dopomógł do inwestycji w 
rolniciwie, w szczególności przyczynił się do 
powiększenia zbytu maszyn i narzędzi roimi- 
czych. Równocześnie rozszerzony został sy- 
sem kredytów na zakupno nawozów sziucz- 
nych. 

Geny zbóż chlebow ych utrzymują się naogół 
od szeregu miesięcy na jednym poziomie. w 
tem mamy dowód, że po raz pierwszy vd 
istnienia państwa polskiego polityka zbożowa 
rządu zarówno z punktu widzenia ogólnej sy« 
łuacji gospodarczej jak i uzasadnionych in- 
łeresów roinictwa i konsumcjii jest slaszna i 
celową. Polityka ta operuje obecnie zakazami 
wywozowemłi dla żyta i mąki żytmiej, cłamł 
wywozowemi dla pszenicy i mąki  pszemmej, 
cłami wywozowemi dla otrąb, poza wyjatko- 
wo udzielanemi kontyngentami. Nie wydaje 
się, ażeby ceny zboża w Polsce miały mwyżka- 
wać w najblizszym czasie. Ostatnio nawet po 
przejściowej” zwyżce, daje się zauważyć pro- 


ces odwrotny. — Jak widzimy z powys 
żej zebranych damych, to co uczyniono 
w kierunku rozwoju rolnictwa w Pol- 
sce w ciągu osłatnich dwóch lat, stanowa 


bardzo wiele, ta dziedzina wytwórczości wy* 
kazuje pozałem niezwykle wielką żywotnośń 
i samoczynną zdolność rozwojową. Na przy- 
szłość możemy mieć wielkie nadzieje, jeżeli 
zdamy sobie sprawę, jak wiele jeszcze można 
uczymić, celem imtensyfikacji rolnictwa i do- 
prowadzenia go w całem państwie  polskieną 
do stanu rolnictwa w Poznańskiem, mogące 
go stanowić dla innych dzielnic przykład. W, 
tym celu jednak niezbędna jesł wytężona pra- 
ca zarówno samego rolnictwa, jak i odpowie” 
dnia pomoc ze strony sfer oficjalnych, odpoa 
wiednia akcja kredytowa, organizowanie i u- 
świadamianie drobniejszego rolnictwa, a 
wreszcie dalsze podniesienie rentowmości pra- 
dukcji rolnej, przez stworzenie silnego prze“ 
mysłu rolniczego pracującego w znacznej mie* 
rze na eksport. 
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Kronika ekonomiczna. 


ROZSTRZYGNIĘCIE SĄDU W SPRAWIE WY- 
KUPNA PATENTÓW. Przed sądem lawuuczym ad- 
byla się w Poznamiu rozprawa przeciwko restau- 
ratorowi Jaszykowi, kiory nie zastosował się do 


wezwania Izby skarbowej i nie wrkupił patentu 


II kategorgi, ramiast dotychczasowe III. Obrońca 
oskarzonego oświadczył, iż orzeczenie sądu będzie 
miarodajne Wa następnych  rozsmrzygnięć sądo- 
wych, o które wniosło przeciwko Izbie skarbowej 
przeszło 500 poznańskich restauratorów. Zastęp- 
ca Izby skarbowej domagał się 10-kmatnej grzy- 
wmy, natomiast sąd wymierzył karę w wysokości 
50 zł. z poniesieniem kosztów sądowych. 
ZNACZNE ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA. We- 
dług danych P. U. P. P., ostatnie tygodniowe spra- 
wozdanie z rynku pracy za czag od 25 lutego do 
3 marca b. r. wykazuje 177.388 bezn=bobnych, za- 
rejsstrowamych w P. U, P. P, w tem 38.017 hbez- 
robatnych kobiet. W słosumku do poprzedniego 
tygodnia bezrobocie zmniejszyło się o 2.256 osób 
Zmaszmiejsze zmmiejszenie  Denrobocta nastąpiło 


143, Wilno — 354, Bydgoszcz — 108, Tozew -s 
131, Wejherowo — 197. Wzrost bemrobocia za: 
znaczyi się w okregach P. U, P. P.o Włocławek 
o 101, Łódź o 115, Kielce o 172, Biała o 231, Gór- 
ny Ślask o 152. 

O ZNIESIENIE ŁAMANYCH TARYF KOLFJ% 
WYCH DO GDAŃSKA. Dnia 13 b. m. przybywa 
do Gdańska delgacje polska. celem przepnowadze- 
nia rokowań w sprawie zniesienia lamanych larrt 
kolejowych w komunikacji z Gdańskiem, orix 
w sprawie zniesienia podatku  komanikacyjmego, 
pobieranego w Gdańskn, 

ZALESTENYIE NIEUŻYTKÓW W WOJEWÓRZ- 
TWIE LUBELSKIEM. Ministerstwo rolnictwa przys 
znało na rok budżetowy 1928/29 następujące mros 
dyly ną zalesianie nieużytków, powiałom., wio 
dawskiemu 7000 zł., lubantowszuemu 6000 zl, kuma 
stantynowskiemu 1000 zł., sokołowskiemu 5.500 
zł, lukowskiemu 5000 zł., tomaszowskiemu 1009 
zł. lubełskiemu 2.500 zł, gamwolińskiemu 8000 
zl, czyli razem sumę 36.000 zł., prócz tego nese- 
widywame są dalsze kredyty w kwiełmu r. b. uła 
wyżej wymienionych powiatów na sume 30.400 „l, 

Wobec czego województwo lubelskie zaszlena 


w następujących okręgach P. U. P, P.: Żyrandów | zostałoby krenyłamu na zalesienie nieużytków ną 
ZGON UCZONEGO FRANCUSKIEGO. Zm] | 6 28. Plock — 163, Kansz — 250, Sosnowiec — | ogółną sumę 71.900 zł. 
w Ba rżu prof. Leon faweowr]. czlonek Akademii, 1°3, Radom — 102, Lubie — 1), Siedlce — 168. 


Slamisławów — 152. Równe — 


PRZYWÓŻ TOWARÓW REGLEMRNIOW A« 
NYCH. [zba handlowa 1 przemysiowa w Krakowię 


N 


OWA REFORMA 
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zastosować Już teraz, mogłoby to bowiem wy- 
wołać mepożądane tarcia. 

Centrala Pol.:Zw. Atletycznego wykazała zu 
pełną obojętność, choć zawody zapowiadają 
sie jako rewelacja sportowa; będąc egzaminem 
sił przed Olimpjadą Amsterdiamską, oraz po- 
niekąd eliminacją do niej. 

Walne zebranie F. Z. A. odbędzie się 19 bm. 
zanz po ukończeniu mistrzostw. Na porządku 
dziennym znajduje się m. im. sprawa siedziby 
(zmiana co 3 lata) i przeniesienie jej prawdo- 
podohnie do Krakowa. 

W zawodach tych będzie reprezentowany 
także i ckręg krakowski przez swoich mistrzów, 
którymi są sami członkowie bezkonkurencyj- 
nej w Małopolsce sekcji ciężkoatletycznej T. S. 
„Wisla“. Spodziewać się można, iż będą godnie 
reprezentować krakowskie zapaśnictwo na tbe- 
gorocznych mistrzostwach. 
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Kronika sporiowa. 


CZWARTY BIEG WIOSENNY „POLONJI* W 
KATOWICACH odbędzie się w dniu 1 kwietnia 
o godz. 12 w południe. 

Start i1 meta biegu w Katowicach, park Kościu- 
szki. 

Termin wpisów upływa 22 marca. Zgłoszenia 
wraz z wpisowem należy kierować pod adresem: 
Górnośląski Okręgowy Związek Lekko-Atletyczny 
(G. O Z. L. A.) Katowice, ul. Warszawska 27. 

JUBILEUSZ 25-LECIA LWOWSKICH „CZAR- 
NYCH". W roku bieżącym w dniach od 29 czerw: 
ca do 1 lipca 1-y Lwowski Klub Sportowy „Czar- 
ni“ obchodzić będzie 25-tą rocznicę swego istne- 
nia. Jest to jeden z najbardziej zasłużonych 1 na- 
starszych tego rodzaju klubów sportowych w Pol- 
sce, który w r. 1903 rekrutując się przeważnie z 
młodzieży szkolnej pod kierowniowem swych pro- 
fesorów, pierwszy rozpoczął ruch sportowy na wol- 
nem powietrzu, posiadając załegalizowany statut 
przez władze. 

Powstanie tego klubu miało doniosła znaczenie 
dla polskiego sportu, bowiem od tej chwili powstaje 
cały szereg orgamizacyj, idących za pięknym przy- 
kladem „Czamych“, mogących już dzisiaj poszczy- 
cić się pokaźnym dorobkiem sportowym, jakim jest 
zrozumienie przez naród i potrzeby uprawiania spor 
tów, jako najpoważniejszego czynnika w przyszłym 
ustroju zdrowolnym naszego społeczeństwa. 

Z okazji jubileuszu „Czarni“ lwowscy organizu- 
ją trzydniowe zawody, w program których wcho- 
dzi lekka atletyka, pływanie i turniej piłkarski z 
udziałem najwybitniejszych drużyn polskich. 

MILJON AMATORÓW NA OGLĄDANIE MECZU 
FOOTBALLOWEGO. Do najważniejszych imprez 
piłkarskich Anglji a zarazem świata, należy dorocz- 
ne spotkanie finalistów o pubar Anglji, rozgrywa- 
ne w sładjonie w Wembley. Stadjon ten atoli może 
pomieścić tylko okolo 150.000 widzów, toteż kil- 
kasettysięcy osób odchodzi zazwyczaj od kas z... 


biorącym udział 
w nrzelamgach, ogłaszanych pnzez kolej wchodnio- 
chińską. 

Koszt listów gwarancyjnych nie przeniesie 1/8 
procent Koszty listów gwarancyjnych w związku 
z wykonaniem obstalunku wynosić będą 3 proc. 
Fum y gwarancyjnej. Dalbamk będzie żądał zabez- 
pieczenia weksloweęgo od odnośnych firm lub też 
polscemia jednezo z banków poiskich co do wyda- 
nia tego rodzaju lietu. 

UDZIAŁ GDANSKA W POWSZECHNEJ WY- 
STAWIE KRAJOWEJ. Zamad Powszechnej Wysta- 
wy Krakowej w Poznaniu komunikuje, że m. 
Gdańsk za pośredmietwem swego oficjalnego przed- 
sławicielstwa, jakiem jest senat Wolnego Miasta. 
zapowiedziało swój szeroki udział w wielkim po- 
*kazie polskiej lwónczości i pracy, jakim będzie Po- 
"e Wystawa Krajowa w Pormamiu w roku 

KONFLIKT FINANSOWY NIEMIECKO-GZĘSKO- 
BŁOWACKI. Oslalnio wybuchł niespodziewany 
konńlik, na tle finamsowam między Niemcami 
a Czechosłowacją. W swoiej onegdajszej mowie 
w Reichstagu oświadczył minister gosnołanki pañ- 
stwowej Rzeszy, dr. Curtius, że 2 i pól procentowa 
waloryzacja niemieckich  pretensyj markowych 
E racji pożyczki przedwojennej. która została 
uchwalona przez parlament czechosłowacki i nie- 
hawem stamie się ustawą, nie zadawala w żadnej | 
mierze Niemiec i zmusi je do zerwania rokowań 
hamdłowych z republiką 
w ostatniej chwili nie zostanie wynalezione wyj- 
ście z tej sytuacji. Groźba ta wywołała silne wna- 
żenie w czeskich kolach gospodawzych, które uwa- 
żają, że cofnięcie ustawy  waloryzacymej jast 

i niermożliwe, ale spodziewają się, iż 
rząd Rzeszy z uwagi na ohustronne szkody go- 
spodancze, w razie niełoprowadzenia do skutku 
umowy handlowej odstąpi od zamiaru lączemia 
rokowań handlowych z ustawą waloryzacyjną, któ- 
ra w najwyższym stopniu uwzględnia pretemsje 
niemieckie. 

PRODUKCJA NAWOZÓW SZTUCZNYCH, WO- 
BEC WZROSTU ZAPOTRZEBOWANIA, STALE, 
WZRASTA. (Zainteresowanie nawozami azlucz- 
nemi przed sezonem wiosennvm stale wzrasta, 
«wskutek czego zwiększa się produkcja fabryk. Fa- 
bryka chorzowska wyprodukowała w r. 1927 — 
142.000 tom azotniaku wobec 117.000 ton w noku 
1926, Dotychczas sprzedano przeszło 75.000 ton 
azolniaku.  Przypuezczalnie zakończą zaklady 
chorzowskie sprzedaż na  kampanję wiosenną 
w połowie marca r. b. Przemysi superfosiatowy 
sprzedał w roku 1927 na potrzeby rynku wewnętbnz- 
naga 227.500 ton superiosfału wobec 175.000 ton 


czechosłowacka, o ile 


w r. 1926. Kampanja tegoroozma zapowiada się | kwitkiem. 
jeszcze korzystniej. Na rynku soli poiasowej i kai-| W roku bieżącym przewidują — wobec coraz 
nitu komunktura bardzo pomyśina. Zużycie we- silniejszego zainteresowania tym meczem — mi- 


wnętrzne w związku z kampanią wosienną z dnia 
na dzień wzrasta. Pozatem wywieziono rówmieśż 
pewne ilosci kainiłu do Czechosłowacji. 

Z RYNKÓW DRZEWNYCH. Sytuacja w prze- 
myśle i hamde mrzewnym w Małopolsce wscho- 
dmiej nie wykazuje zmian. Słosunzk wywozu dre- 


lion zamówień na miejsca. Niestety, tylko 150.000 
szczęśliwców będzie go mogło oglądać, reszta zaś 
będzie musiała domyślać się przebiegu gry ze spe- 
cjalnych reklam elektrycznych, umieszczonych w 
oknach różnych agencyj prasowych. 

NOWY SPOSÓB OBLICZANIA PUNKTÓW W 


CZESI NA MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH 
POLSKI W ZAKOPANEM. Na zawody narciarskie 
w Zakonanem w dniach 18 i 19 marca r. b. Czesi 
wysyłają zawodników. braci Nemeckych, Nowaka, 
Bima i ewent. Fiserę i Vondraka. 


Limna krew angielska 
a epćr Hindusów. 


kilka cłementarnych zestawień cyfrowych 
daje jasne pojęcie o rzeczowych i skompliko- 
wanych trudnościach, jakie przedstawia na- 
kreślenie, chociażby szematyczne, topogralji 
politycznej Indyj. Powierzchnię Europy, wy- 
noszącą koło 10 milionów klm. kw., zamie- 
szkuje 400 miljonów ludzi; powierzchnię Wiel- 
kiej Brytanii, wynoszącą 814.380 klm. kw., 
zamieszkuje 45 miljonów ludzi; powierzch- 
nię zaś t. zw. „Cesarstwa Indyjskiego", wyno- 
szącą 4844670 klm. kw., zamieszkuje 820 


milj. ludzi. Pod względem rasowym, narodo- 
wościowym, religijhym, cywilizowanym, go- 
spodamczym, politycznym ete, są Indje mazai- 
ką o niesłychanie bogatej różnolitości, stano- 
wiącej najlrwalszy bodaj fundament panowa- 
nia angielskiego nad całą tą, tak olbrzymią 
kolonją azjatycką. Niewątpliwie, posiada owo 
kierowanie się w polityce zasadą: „Divide et 
impera!“ aewoje słabe strony, skwapliwie wy- 
korzystywane przez sąsiadów, ale faktom Jest, 
że Londyn umiał, jak dotychczas, bardzo u- 
miejętnie parować wszystkie ciosy, mierzone 
w ten „newralgiczny punkt“ wielkobrytań- 
skiego organizmu państwowego. 

Dlatego też dokonano ostatnimi iaty pierw- 
szych posunięć, zmierzających ku obdarzeniu 
Indyj, jeśli nawet i nie samodzielnością zu- 
pełną, to w każdym razie autonomią nader 
rozległą. Pragnąc przystosować formy projek - 
towanego „self govornement* do warunków 
lokalnych, postanowił parlament angielski 
szczegółowiej zbadać wszystkie dziedziny ży- 
cia tamtejszego i wydelegował w tym celu 
ze swojego łona specjalna komisję, na której 
czele stanął jeden z najznakomitszych dziś 
znawców prawa, sir John Smith. Wysłańcy 
ci dzierżą w swoich rękach losy całego kra- 
ju, od wyniku bowiem ich prac zależy przy- 
znanie lndjom wszystkich tych przywilejów 
administracyjno-państwowych, które przysłu- 
gują Australji, Kanadzie ote. Zdawałoby się, 
że delegacja, tak wdzięczne żądanie do spel- 
nienia mająca, dozna wyjątkowo emtuzjastycz 
nego przyjecia ze strony ludności tubylczej, 
wbrew jednak tym przypuszczeniom donosi 
prasa o licznych manifestacjach wrogich — 
starciach wielokrotnych z policją, demostra- 
cyjnych pochodach ulicznych, nawoływaniu 
do bojkotu ekonomicznego i t. d. — wywo- 
ływanych przybyciem do Kalkutty angielskiej 
komisii parlamentarnej. 

Głównym powodem tak nieprzeiednanego 
stanowiska, zajętego względem sir Johna Smi- 
tha, oraz jego towarzyszy przez patrjotów hin- 


złamać biernego oporu, zadekretowanego przez 
władze partyjne. W ustępliwości posunięło się 
tak daleko, że zaproponowano członkom par- 
lamentu hinduskiego w Dehli wzięcie udzia- 
łu w obradach komisji — ba, więcej jeszczel: 
utworzenie własnej komisji, równolegle i w 
ścisłem porozumieniu współpracującej z lon- 
dyńskimi delegatami. Organizatorowie bojkotu 
odpowiedzieli i na to kategorycznem „non pos- 
sumus“, żądając, by statutem „self govern- 
ment“ zajęło się Zgromadzenie Narodowe, 
przez ludność miejscową wybrane. 

Sir John Smith. przekonawszy się o zupeł- 
nej bezskuteczności pojednawczej polityki, 
przystąpił — z typową dla Anglika zimną 
krwią i właściwą mu osobiście sumiennością 
— do spełnienia misji, powierzonej mu przez 
Izbę Gmin. Przystąpił z tem głębszem prze- 
świadczeniem o pożyleczności swojej pracy 
systematycznej, że Mac Donald nie zawahał 
się oświadczyć publicznie, iż delegacja nie zo- 
stanie odwołana i w tym wypadku, gdyby so- 
cjalistom udało się obalić gabinet konserwa- 
tywny Baldwina i samym dojść do władzy. 
Mając bezwarunkowe poparcie wszelkich grup 
politycznych w Anglji, nie widzi on już racji 
niepokoić się o przyjęcie, jakie zgotuje mu upo- 
zycja miejscowa. Istnieją inne jeszcze, nie- 
zmiernie systematyczne dane, najzupełniej u- 
sprawiedliwiajace sceptycyzm, z jakim sir 
John Smith odnosi się do całej akcji bojkoto- 
wej. Przecież towarzysz Roya, najwybitniej- 
szy rzeczoznawca Ill-ej Międzynarodówki w 
kwestjach azjatyckich, przyznaje na łamach 
moskiewskiej „Prawdy“, że szanse na pomyśl- 
ne wyniki biernego oporu w Indjach są mi- 
nimalne, że, niewątpliwie, nastąpi kompro- 
misowe załatwienie konfiiktu, które w żadnej 
mierze nie osłabi — a kto wie, może nawet 
wzmocni mocarstwo _wielkobrytyjskie. 
Zwłaszeza, iż wszelkie demonstracje an- 
ti-angielskie mają wciąż jeszcze te“ sam 
epilog: 'wyradzają się w krwawe walki 
bratobójcze pomiędzy buddystam a manome- 
łanami, walki, których bezapelacyjnym: arbi- 
trami — jeśli nie instygatorami — są „tom= 
mies“ Jego Królewskiej i Cesarskiej Mości Jar 
rzego V-g0... Z . 


Różne wiadomości. 


PARYŻ ZAMIERZA SKASOWAĆ TRAMWAJE 
ELEKTRYCZNE. Jak nam donoszą. planują wli- 
dze komumalne miasta Paryża doniosłą reformę 
komumikacymą. Proiekt obəjmuje unitikację cale. 
go ruchu kałowero w obrębie śródmieścia i przed- 
mieść Paryża. Pierwszym krokiem w dziele uni» 
fikacjj ma być zupełne skasowanie wozów bram- 
walowych, natomiast będzie gruntownie i celowo 
rozbudowama sieć koleji podziemnych Także au- 
tobusy motorowe będą, wedlug nowego plenu, do- 
cieraiy do narodleglejszych przedmieść. Wrsszcie 
plamuje zarząd odnośnego resortu elektryfikacią 
wszystkich koleji okolicznych i podmieiskich. Naj- 
bardziej zasadniczej reformie podlegnie rozkład 
jazdy, według którego poleje podziemne. elektrycz- 
ne autobusy będą się wzajamnie uzupełniały. 


wna okrąglego d owywozu drzwma tamtego do Nie- 
miec jeszcze się mie ustalił. Ze stromy Niemiec 
zanrwazyć się daje zainteresowanie dla maszych 
materjałów tartych. Pomimo pewnej zniżki cen 
drewma okrągłego. cmy żądane jednak w dalszym 
ciągu mie pozostają w żadnym stosunku do cem 
materjałów tartych, płaconych przez importerów 
zagranicznych. 

Drzewo polskie podkreśla bardzo niezdrowy 
objaw: iż przy przetargach na drewno w iasach 
państwowych kupcy ceny sami podbijają, oferu- 
jąc ceny miepozestające w żadmym stosunku do 
cen materjałów tartych, płaconych za granicą. Do. 
prowadzić to musi do upadku mniejszych przed- 
siębiorstw drzewnych. albowiem wielkie i poważne 
fimmy drzewne oferują ceny tylko na podstawie 
zdrowej kalkulacji. 

Manipulacja lema odbywa się w mormalnem 
temme i należy oczekiwać zakończenia dowozu 
surowca do tartaików przed dm. 15 b m. Pomima 
łagodnej zimy, jest dobra sanna na Podkarpacm, 
tak, że dowóz surowca nie doznwwał przerwy. Z8- 
pasy tegoroczne jednak o połowę szczuplejsze od 
zeszłorocznych. 

Ruch tartaczny jest przez wszystkie prawie tar- 
taki w całej pełni podjęty. Produkcia materialów 
o wymiarach krajowych stata się intensywnieqsza, 
albowiem zapotrzebowamie w kraju jest dość oży- 
wione i spodziewać się należy na wiosnę większe- 
go popylu. Zbyt za granicą normalny. 


Ze sporńu. 


Przed mistrzostwami atletycznemi 
Polski. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się w Pozna- 
niu zebranie okręgowego Związia Atletyczne- 
go w związku z zawodami ciażkoałletyczne- 
mi o mistrzosstwo Polski w dniach 18 i 19 bm. 
w Poznaniu. Do pracy organizacy,nej pnzystą- 
pi komitet z przewodniczącym p. Bogerem na 
czele w składzie pp. Wower, Wojdziak, Stefam 
Leitgeber, Czyż i Francieszkiewicz. Praca or- 
ganizacyjna została przeprowadzona ` bardzo 
sprawnie i z wielkim nakładem sił. W zawo- 
dach zgłosiły dotychczas udział wszystkie o- 
kręgi z imponniącą cyfrą uczestników przeszło 
150. Sprawę rozkwaterowania załatwiono po- 
myślnie. Dzięki uprzejmości władz wojskowych 
zawodnicy pomieszczeni będą w koszarach na 
Golęcinie, Mistrzostwa odbędą się w Hali Ma- 
szyn. 

Uroczyste otwarcie zawodów mastąpi 18 bm. 
Udział w nich wezmą mistrzowie okręgowi, 
ewent. ich zastępcy. Wielką niespodziankę 
stanowi fakt, że w ostatniej chwili nadesłano 
nowy regulamin międzynarodowego związku. 
Niewiadomo jednak, czy ten regulamin da się 


| WALKACH BOKSERSKICH. Punkty w walkach 


bokserskich na tegorocznej Olimpjadzie w Amster- 
damie będą liczone w następujący sposób: Zwy- 
cięzca w finale każdej kategorji otrzyma dla swego 
kraju 3 pumkty. zajmujący zaś drugie miejsce otrzy 
muje 2 p. Przegrywający w półlinałach spotykają 
się ze sobą, a zwycięzca na trzecie i czwarte miej- 
sce otrzymuje 1 p. Zwycięskim krajem będzie ten, 
którego bokserzy osiągną we wszyskich ośmiu ka- 
tegoriach największą ilość numktów. Na wypadek, 
jeżeli ilość punków będzie równa, pierwsze miej- 
sce przyznane zostanie temu krajowi, który był 
na pierwszych miejscach w większości wypadków. 
Na wypadek równości i w takiem obliczeniu, o 


pierwszem miejscu rozstrzyga liczba zajętych miejsc 
na drugiem miejscu. To samo co do innych miejsc. 
ANGIELSCY PIŁKARZE W WARSZAWIE. W cza 
sie Świąt Wielkanocnych będzie w Polsce bawiła 
londyńska amatorska drużyna „Illfort“. Pertrakta- 
cje przeprowadza W, K. S, Legja. Anglicy rozegrają 
w Warszawie 2 mecze z Polonją i Legją, pozatem 
z prowincionalnych miast odwiedzą Lwów. FRkspe- 
dvcji towarzyszyć będzie prezes klubu, p. Herber 
Dumniks, poseł do parlamentu angielskiego. 
Dotychczas na ziemiach polskich grała jedna dru 
żyna szkocka i to zawodowa Aberdeen. Pokonała 
ona w r. 1912 krakowską Wisłę 91 i 8:1, 
Ponieważ footbal angielski ma najlepszą markę 
w świecie, zapowiedziany mea budzi w każdym 
razie pewną sensację. 
Dz Tp 
Z CP nk | 
UNIEWAZNIAM książe- | WSZYSTKICH, którzy po 
ezko, oo vysawio- | siadają iakiebadź wiado- 
= EE „| mości o miejscu pobytu 
Teea naza lako phian | Stanisławy Wierzbieklej z 
201 |domn Lagier, córki Łu: 
kasza I Anny urodz. w 
1899 r. w folwarku Molo- 
djatycze, powiatu Hrubie 
szowskiego ziemi Dubel- 
skiej, ostatnio zamieszka- 
lej w 1923 r. w Wilnie — 
uprasza Biọ o nadesłanie 
informacii do Konsyetorza 
Ewangelicko +- Reformowa 
nego Wilno, ul. Zawalna 
Nr. 1i. W2 


WSZYSTKICII, którzy po 
siadają jukiebadź informa 
cja o miejscn pobytu An- 
toniego Sieredzińskicgo -= 
syna Felikaa i Katarzyny 
ostatnio zamioszkniego w 
r. 1919 w Nowo-Wilejce — 
sprasza Bie o nadesłanie 
takowych do Konsystorza 
Ewangelicko - Keformowa 
nego w Wilnie, ul. Zawal- 
na Nr. 1l 03 


„SUPERFOSFAT” 


Fabryki Nawozów Sztucznych 
JÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH Sp. Akc. 
Lwów, ul. Kopernika 9. — Tel. 9-11. 
dostarcza na dogodnych warunkach kredyto- 
wych wszelkie nawozy sztuczne w przesyl- 
kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka we Wróbliku szlacheckim, p. loco, 
st. kol. Rymanów, tel. Rymanów 6. 144 


duskich, jest tą okoliczność, iż do komisji nie 
powołany został ani jeden krajowiec. Nie po- 
mogły żadne wyjaśnienia rzeczowe, że nie jest 
to wszak bynajmniej jakaś deiegacja biurokra- 
tyczna, przybyła z polecena rządu centralne- 
go, łocz grono parlamentarzystów. występują- 
cych w charakterze mężów zaufania Izby 
Gmin, posiadającej, jak wiadomo, w swoim 
składzie jednego tylko Tlindusa, komunistę 
Saclatavlaha — członka 1Il-ej Międzynarodów- 
ki. Wszelkie perswazje sir Johna Smitha, wszeł 
kie pertraktacje, prowadzone przez niego 0s0- 
biście z leaderami stronnictw niepodległościo- 
wych, spełzły na niczem: nikt i nic nie może 


Wskutek tero wyłomiła się potrzeba jednego bi- 
letu jazdy dla zunifikowanej linji, dozwalającego 
konzystać ze wszystkich środków lokomoci sto- 
sowmie do kierunku podróży. Prawdopodobnie 
sprzedażą tych biletów zajmować się będą kioski 
z gazetami. sklenv tytoniowe i t. p. 
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Wymienione firmy polecamy naszym (Czytelnikom 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Cvdziennego” == Kraków. Wielopole 1, pod zarzadem Feliksa Korczy ńskiegą. 


